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Cena n u m e r u  to groszy
W a ru n k i p r e n u m e r a ly i  w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie z ł. 2 .50 , bez odnoszenia zł. 2 .2 0  na prow incji m iesięcznie z ł. 2 .5 0 , zagranicę z ł. 5.50. Za zmianę adresu 50 gr.

O d d z ia ły • „NAPRIÓŁ" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11 -a  „GAZETA ROBOTNICZA" K atow ice, ul T eatra lna 12. „ŁODilAJilN" Łódź, Al. Koicluszki 21. „R 3JJT N IK  PIOTRKOWSKI" P iotrX Sv Tryb ul. P iłsudsk iego  64 
„ńOBOlNIK RADOMSKI" Radom. ul. K elies-K rauza 1 . „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI" PoznaA, ul. S trom a 2 4 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok , Rynek K o k  uszki 29 .

C eny o g lo s s e ń a  Za wiersz wysokości 1 mil m etra  w tek ic ie  gr. 50 , zw yczajne 4 9 , nekrologi do 60 mm. g r, 20 , powyżej 6 9  mm. g r. 3 0 ,d robne za w yraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarow anie  p racy  b ez p ła tn ie
O głoszenia tabelaryczne o  50  p ro c  drożej. U kład ogłoszeft tekstow ych I zwyczajnych 6-szpaltow y. Za t r e k  oy łoszelł Redakcja nie o d pow iada

Wspólna deklaracja Anglii i Francji

wiernościMigi Narodów
ma być z ło ż o n a  na najbliższej  ses j i  w  G sn e w ie

Konferencja cesarska w Tokio
zwołana poraź (zwarty w dziejach nowoczesnej Japonii

Sekretarz generalny Ligi Naro­
dów Avenol przybył do Londynu 
i odbył wczoraj dłuższą rozmowę 
ze stałym podsekretarzem stanu 
sir Aleksandrem Cadogan. Roz­
mowa dotyczyła zbliżającej się 
sesji rady Ligi Narodów, na któ­
rej, jak twierdzą w Londynie — 
Avenol pragnąłby przeprowadzić 
deklarację, dotyczącą stanowiska 
Rady Lig, wobec sprawy zbioro­
wego bezpieczeństwa dla stworze 
nia podstaw do dyskusji w łonie 
powołanej przez zgromadzenie 
Ligi komisji reformy paktu.

NARODÓW NA MAJĄCEJ NA­
STĄPIĆ SESJI RADY. Inicjatywa 
pochodzi od Francji. Avenol zaś 
mial przybyć do Londynu, ażeby 
współdziałać przy opracowywaniu

tekstu tej deklaracji. Przed swoim  
wyjazdem do Genewy Avenol zo­
stanie przyjęty przez premiera 
Chamberlaina.

***
W związku z obecnością w Lon 

dynie generalnego sekretarza L‘gi 
Narodów Avenola słychać t  do­
brze poinformowanych źródeł, że 
ANGLIA I FRANCJA ZAMIERZA­
JĄ ZŁOŻYĆ WSPÓLNĄ DEKLA­
RACJĘ WIERNOŚCI DLA LIGI
M W B W W I W i  i  11 MM— — 1

Uwaga!
Biała śmierć

c z y h a  w  g a r a c h
Sekretariat Polskiego To warzy 

stwa Tatrzańskiego w Zakopanem 
oestrzega turystów i narciarzy, wy 
bierających się w głąb Tatr przei, 
lawinami.

Pomoc dla dzieci
Hiszpanii

Socjalistyczna organizacja ko 
biet w Finlandii zebrała 300.000 
marek fińskich na pomoc dzieciom 
republiki hiszpańskiej.

Poraź pierwszy od chwili wstą 
pienia na tron, cesarz japoński o- 
sobiście przewodniczył konferen­
cji cesarskiej, która odbyła się 
wczoraj w pałacu cesarskim w To 
kio w celu ustalenia podstaw po­
lityki japońskiej w związku z no­
wą sytuacją w Chinach. Konferen porucznik Tada,

cja odbyła się w wielkiej sali pa- 
łacu cesarskiego, przy czym na 
centralnym miejscu za stołem — 
ustawionym w podkowę, zasiadł 
cesarz. Po prawej jego ręce zajął 
miejsce ks. Kanin, szef sztabu 
generalnego armii lądowej, gen.

zastępca szefa 
i T iiifiiaifw n i.

lak wysadzano w powietrze gmachy w dzielnicy paryskiej Etoile

Tajemnica zamachów bombowych
w r óżnydi okolicach Frani ji definitywnie wyjaśniona—Zamachy były dziełem Białych Xay turów

Po dJugich i niezwykle t rud ­
nych dochodzeniach francuskie 
władze bezpieczeństwa zdołały 
ustalić, że oba straszne wybuchy, 
jakie wydarzyły się w dzielnicy 
Eto ile, w sia ły  dokonane przez i 
osoby, które należa?y do organi 
zacji Osar (Białe Kaptury). Hi­
poteza ta potwierdziła się w ria- 
stępstwie dochodzeń, prowadzo­
nych przeciwko winnym przecho­
wywania broni. Ustalone zostało 
że zamachów terrorystycznych 
dokonali w pierwszym rzędzie 
inż. Metenier de Chamallieres, za­
mieszkały w Clermont Ferrand, 
który był gMwnym organizatorem 
zamachów, następnie dozorca Ma 
eon, który zbiegł do Hiszpanii * 
wreszcie trzecia osobistość jest 
nieustalona. Wina aresztowanego 
inż. Meteniera i dozorcy Macona 
została ustalona niezbicie. Ostat­
nie decydujące wyjaśnienia w 
związku z tymi zamachami otrzy­
mały władze bezpieczeństwa z ze 
znan Pierre Locuty'ego, przes'u 
chanego iako świadka w aferze 
Csaru. świadek ten stwierdził, że

Robotnicy francuscy
ffifjli M u n i i  w Igo
Jak wiadomo, premier Francji znalezienia wyjścia z obecnej zao

on osobiście, idąc za wskazówka- związku z wybuchem na placu
mi Meteniera, odniósł na ulicę 
Presbourg materiał wybuchowy, 
który następnie zniszczy" budynek. 
Locuty wyjawił szczegóły, doty

Etoile, Locuty stwierdza, że Me­
tenier wezwał go do siebie, dnia 
11 października rano. Przedstaw:! 
mu następnie szereg nieznanych

czące swego przyjęcia i dziaf j! . isób, m. in., jak przypuszcza ,p. 
ności w organizacji Csar, W (Moreau de la Meuse i Macona.

W A bisynii k aż d y  W łoch  m usi sp a ć

z Karabinem w reku
W okupowanej Amisynii Rząd 

wioski buduje obecnie nowe osa­
dy, zaldada plantacje, sprowadna 
jąc tysiące Włochów z kraju, ż y ­
cie tych nowych osadników i ro­
botników, zatrudnionych przy pra 
cach, jest bardzo ciężkie. Napady

oddziałów uzbrojonych Ab;syńczy 
ków mnożą się. Nie ma spokojnej 
nocy. W czasie snu karabin zna.du 
je stale obok śpiącego, aby w każ 
dej chwili można było odeprzeć 
napad. A urzędowe depesze twier 
dzą, że w Abisynii panuje spokój.

Terroryści arabscy zamordowali

Chautemps, zwrócił się do organi. 
zacji świata Pracy (Powszechnej 
Konfederacji Pracy), jako też do 
organizacji przemysłowców z pro 
pozycją odbycia wspólnej konte. 
rencji celem porozumienia się i

Wyspa
Otfcięia 0G sw ata

W y s p a  R uno p o ło ż o n a  w z a to ­
c e  ryskiej z n a jd u je  się ju ż  od 
kilku tyg od n i  w zup e łn ym  odcię  
ciu od lądu  s ta łe g o ,  a lb ow iem  
m orze  nie z a m a rz ło  je sz cze  o ty 
le, a że b y  m o żna  je  p rz e b y w a ć  na 
san iac h .  M ieszk ań cy  w y sp y  o trzy  
mali o s ta tn ią  pocz tę  z E stoni i 
p rz ed  św ię tam i B ożego  N a ro d z ę  
n ia  za po ś red n ic tw em  łam a c z a  !o 
du. W  na jb l iż szy ch  d n iach  s p o ­
d z ie w a ją  się p rzyb yc ia  sam o lo tu ,  
k tó ryb y  p rzyw ió z ł  im z a le g łą  po 
cztg.

gnionej sytuacji. Rząd byłby roz­
jemcą stron.

Na apel ten Powszechna Konfe 
deracja Pracy odpowiedziała przy 
chylnie. 8 -go b. m. odpisała ona 
prem ierowi, że przyjmuje BEZ ZA 
STRZEŻEŃ propozycję Rządu, że 
godzi się na konferencję wspólną 
z przemysłowcami i na arbitraż 
Rządu.

Zarząd C. G. T. (Powszechnej 
Konfederacji Pracy) złożył wizytę 
premierowi, który oświadczył, że 
Rząd zamierza uregulować i roz. 
szerzyć drogą ustaw wolność 
związkową, zapewnić ochronę pra 
cy i posłuch dla orzeczeń arbitra­
żowych.

Wspólna konferencja ma się od

Terroryści arabscy dokonali 
wczoraj strasznej zbrodni, mor­
dując archeologa angielskiego Sta 
arkeya, który kierował pracami 
wykopaliskowymi w Palestynie. 
Według wyjaśnień, jakie tu na­
deszły, uzbrojona banda zatrzy­
mała samochód uczonego na dro­
dze pomiędzy Hebronem a obo­
zem archeologów w Tel ul Dou- 
elr. Starkey‘a zmuszono do wyjś­
cia z samochodu, a następnie za­
bito kilkoma strzałami. Dwóch 
pomocników znakomitego archeo 
loga zwolniono. Odkrycia, doko­
nane przez Starkey'a, pozwoliły

na odnalezienie prastarej fortecy, 
pochodzącej z epoki Jeremiasza.

* **
W  starej Jerozolimie został zra 

niony kupiec -  Żyd. Sprawcy u- 
dalo się zbiec.

Nocy ubiegłej zniszczono połą­
czenia telefoniczne pomiędzy Je­
rozolimą a Betlejem i Hebronem. 
Policja, kierując się śladami, do­
tarła do pewnej wsi arabskiej i 
obozu Beduinów, gdzie ukryli się 
Arabowie, którzy zniszczyli prze­
wody telefoniczne. Aresztowano 
148 osób i skonfiskowano pewną 
ilość materiałów wybuchowych.

Złoto ucieka do Francji
N a p o k ład z ie  s ta tk u  „C ham ­

p la in "  p rzy b ęd z ie  dziś do H aw ru 
5 m ilionów  d o la ró w  zło tem . S ta­
now i to  w raz z p o p rze d n io  re-

iszin p .
W iadom o, ■ że prosa faszystowska o- 

być dzisiaj, w środę, w hotelu Ma trzym uje  siale wskazania, o czym  i jak  
tigon. j ma pisać. W ielokro tn ie  dawaliśmy już

Rzecz znamienna, Że podczas próbki tych rozkazów  i poleceń. 
gdy robotnicy dali odpowiedź po- j Otóż pod datą 30 marca >937 r. w 
zytywną, już 8-go b. m., do 11 -go rozkazie do prasy znajduje się m. in.:
nie było jeszcze odpowiedzi prze 
mysiowećw.

„ N IU  P O D A W A Ć  M Ó W  C jlih iP O  
DE LL A N O , Z B Y T  ID IO T Y C Z N Y C H ' wo rację.

p a trio w an y m  zło tem  sum ę 45 m i­
lionów  do la rów , p rzyw iezionych  
« A m eryk i do F ra n c ji w ciągu  o- 
3talii)ch 2-ch m iesięcy. r.

L Z B Y T  O D D ALO N YC H  OD RZE- 
C ZY W ISTO&Cl".

W idocznie z  zem sty za to trafne o- 
kreślenie „łgarz z Sew illi"  dw oruje so­
bie z arm ii w ło sk ie j za jej k lęskę  pod  
Guadalajarą. W tym  w ypadku  „idio­
tyczny" Quiepo de L iano ma wyjątke-

Moreau przedstawi? zebranym, 
jak  należy wysadzić dwa gmachy 
prży pomocy bomb. Następnie 
Metćnier zabił gwoździami skrzyń 
ki z materiałami wybuchowymi. 
Locuty stwierdza również, że ze­
gar  bomby, która miała wysadzić 
gmach przy ul. Presbourg nasta 
wił na godz. 22-gą. Samochodem 
Metenier, Locuty i. Macon udali 
się wraz ze skrzyniami na ulicę
Boissiere ,a następnie Locuty u-
dał się na ul. Presbourg, gdzie 
wręczył dozorcy skrzynkę. Koleją 
podziemną Locuty udał się na 
dworzec Lioński, a stamtąd po 
ciągiem do Clermont. Locuty z
:ałą stanowczością stwierdza, że 
w czasie ładowania bomb Mete­
nier zapewniał, iż wybuch nie po 
ciągnie za sobą ofiar w ludziach.

W?adze bezpieczeństwa z in­
nych źródeł otrzymały potwier 
dzenie, że Deloncle, Pozzo di
Borgo, Fenaille i Metenier na 
krótko przez zamachami terrory­
stycznymi bawili w Nancy. W sty 
czniu 1937 r. dnia 21 gen. Dus 
seigneur i Deloncle udali się do 
Hiszpanii przez H'mdaya. W dwa 
dni później powrócili do Francji 
w towarzystwie członka francu 
skiej partii społecznej Orana.

Dalsze śledztwo w toku.

sztabu, oraz inni przedstawiciele 
armii lądowej. Po lewej stronie 
cesarza zasiadł ks. Cuszimi, szęf 
sztabu sił morskich, wiceadmirał 
Koga, zastępca szefa sztabu ma­
rynarki, oraz inni przedstawiciele 
armii morskiej. Na sali obecni byli 
przedstawiciele rządu, a mianowi 
cie ks. Konoe — premier, min. 
spraw zagranicznych — Hirota, 
min. spraw wewnętrznych Suet- 
sugu, min. wojny Sugijama, min. 
marynarki Yonai, min. finansów 
Kaya, oraz przewodniczący rady 
przybocznej cesarskiej — baron 
Hiranuma.

Konferencja zatwierdziła posta­
nowienie gabinetu w sprawie 
zwalczania rządu chińskiego aż 
do czasu, gdy obecny regime an- 
tyjapoński zainicjowany przez 
Czang -  Kai - Szeka nie zostanie 
poddany rewizji. Konferencja po­
wzięła poza tym szereg postano­
wień natury politycznej i wojsko 
wej, które mają ułatwić przepro­
wadzenie tych decyzyj.

***
Konferencja cesarska, jest czwartą 
w przeciągu Tat 60 i pierwszą za 
czasów panowania obecnego cesa 
rza. Pierwsza konferencja cesar­
ska odbyła się w r. 1894 podczas 
wojny chińsko .  japońskiej, druga 
w r. 1904 przed wojną rosyjsko - 
japońską, a trzecia w r. 1914. w 
chwili, gdy Japonia zdecydowała 
się wziąć udział w wojnie świato­
wej.

Syn Sun Jat Ssna
W  M  S K W . 3

Do Moskwy przyby? syn twór­
cy nowych Chin i ich pierwszego 
prezydenta Sun Jat Sena, Surg- 
Fu, uroczyście powitany przez 
władze sowieckie. Sung-Fu zatrzy­
ma się w Moskwie przez parę dni 
a następnie uda śię w podróż 
propagandową po Europie.

Aresztowania i nominacje
w e  flocie so w ie c k ie j

P ierw szym  zastępcą Indow ego 
k om isarza  flo ty  w o jen n e j ZSSR 
m ianow any  zosta ł S m irnow , flag­
m an p ie rw szej rang i (w iceadm i­
r a ł ) ,  dow ódca flo ty  czarn o m o r­
sk ie j. S m irnow  je s t d ep u to w a­
nym  do najw yższej rad y  ZSSR 
z eu p a to ry jsk ie g o  okręgu  w ybor­
czego. D rug im  zastępcą m ian o ­

w ano Isaakow a, f lag m an a p ierw ­
szej rangi, dow ódcę flo ty  bałtyc- 
k ie j. Isaakow  je st d epu tow anym  
do najw yższej rady  ZSSR z len in- 
g radzkiego  o k ręgu  w yborczego.

P o p rz ed n ik  Isaakow a Siw ków, 
zarów no ja k  i p o p rze d n ik  S m ir­
now a K ozanow , w edług  upo rczy ­
wych w ersy j, są aresztow ani.

Nowa Koepenickiada
Zuchwały napad na urząd p xzlowy

Z uchw ałego n a p a d u  ra b u n k o ­
wego doko n an o  n a  u rząd  poczto ­
wy K u p p  w pow iecie opo lsk im . 
W  p o n ie d z ia łe k  n a  k ró tk o  p rzed  
p rze rw ą o b iadow ą w u rzędow a­
n iu  za je ch a ł p rze d  u rzą d  poczto­
wy sam ochód , z k tó rego  w ysiadło 
dw óch osobników . Oświadczył! 
oni u rzę d n ik o m  pocztow ym , iż

są k o n tro le ra m i. N im  u rzęd n icy  
zdo łali się p rzedstaw ić  rzekom ym  
k o n tro le ro m , je d e n  z n ich  wy­
ciągnął rew olw er i zm usił do 
p o d n ie s ien ia  rąk . B andyci zrabo­
w ali 1600 m a re k , po czym  zbie­
gli. P o lic ja , ja k  do tąd , czyni bez­
sku teczne poszuk iw an ia .



Po zmianie szefa w „Ozonie"
Część prasy polskiej już wypo­

wiedziała się co prawda na razie 
powściągliwie, o znaczeniu znua- 
ny na  stanowisku kierownika 
OZN.

„Kurier Warszawski” w nastę­
pujący sposób ocenia pracę u- 
stępującego pułk. Koca:

„najwybitniejszą w tej mierze 
pozycją jest niewątpliwie stworze 
nie kluba OZN w Sejmie i Sena* 
cde. Polityczny natomiast wpływ 
OZN na społeczeństwo nie osiąg, 
nął takiego zakresu, jakiego się 
początkowo spodziewano”.
„Nowa Prawda” pisze:

,W  obozie podległym rozkazom 
przyszłym wentyluje się pytanie, 
czy nowe kierownictwo wytreąśnie 
z puścizny po p. Kloca pewne prze 
sądy polityczne, które tamowały 
Ozonow} drogę do społeczeństwa ! 
czy pozbędzie się pewnych narośli 
kompromituj ących".
Nasz bratni „Dziennik Ludo­

wy” przewiduje, że zmiana na 
stanowisku kierownika OZN. po­
ciągnie za sobą dalsze konsekwen 
cje polityczne.

„Dz. Lud.” pisze:
„Zmiany najbliższe objąć mają 

pewne wysokie stanowiska nie tyl 
ko ozonowe ale i państwowe. W 
grę wchodzą ta  osoby gen. Toka. 
Newskiego .  Karasiewicza ze Lwo 
wa i prof. Chełmońskiego, obecne 
go wiceministra sprawiedliwości, 
jako tych, którzy mają być w na}, 
bliższym czasie powołam na od­
powiedzialne stanowiska kierowni 
cze“.
„Goniec Warszawski" zastana­

wia się, jaką drogę obierze nowy 
szef OZN, poczem pisze:

„Ci, co znają dobrze gen. Skwar 
czyńskiego, twierdzą, że zawsze 
chętnie gawędź on z dawnymi to­
warzyszami pracy ideowej i od­
nosi się do Ich usiłowań a dużym 
szacunkiem. Nie obce mu też są 
sympatie dla ruchu ludowego i 
„demokratycznych* poczynań.

Czy przeto można wnosić,: ic 
OZN. pod kierownictwem gen. 
Skwarczyńskiego bardziej będzie 
skłonny do wysłuchania życzeń 
„demokratów” z obozu legionowe­
go? A może i do rozmów ze stron 
mctwami, które systematycznie 
podkreślają swe przywiązanie do 
ideałów demokracji?”
Wreszcie „Wieczór W arszaw­

ski” najwięcej interesuje się sto­
sunkiem nowego kierownictwa O. 
Z. N. do zagadnienia młodzieży.

,W  szczególności najwięcej za­
interesowań budzić będzie stosunek

li
nowego kierownika Obozu Zjedno- 
czernią do t. zw. odcinka młodzie­
żowego, który w ostatnich czasach 
przybrał formę organizacyjną 
„Frontu Młodych”. A już najde- 
karwsEe jest to, jaka rola w tyra 
Froncie przypadnie beniaminkowi 
pik. Koca, którym była „Młoda 
Polska”. W kołach politycznych 
dość powszechny jest pogląd, że 
„Młoda Polska” wprawdzie nie bę 
ćhie rozwiązana, ale, że jej rola 
ulegnie macanemu pomniejsze­
mu”.

Przegląd prasy
ENDECKIE KONCEPCJE.

P. S. K. snuje rlalej w „W ar 
szewskim Dziennika Narodo­
wym” swe nudne, aczkolwiek cał­
kowicie fantastyczne koncepcje 
f .  t. „Europa i PoJeka”. Polska, 
powiada autor, znajduje się po­
między państwami totalnymi — 
ZSSR i Niemcami. W tej sytuacji 
nie może sobie pozwolić na luk­
sus demokracji i musi mieć silny 
rząd. To jest pierwsza myśl p. 
£. K. — bardzo stara i oklepana 
oczywiście.

Ale t/  Polsce przecie istnieje

Proces starosty Robakiewicza
o nadużycia pieniężne

W Sądaie Okręgowym w Staniała zerować, że pieniądze te rzeczywiście ' po objęciu stanowiska w NadwómeJ 
wowie rozpoczął się w poniedziałek przekazał n a  akcję pomocy głodują- 
proces przeciwko b. staroście a Nad cym.
wómej, Zygmuntowi Robakkwiazo­
wi, ora® sekretarzowi Wydziału Po­
wiatowego w Srria/tynie, Janowi Sta­
wińskiemu.

W roku 1933 objął Robaldewica— 
poprzednio urzędujący w Grodnie—

Do urzeczywistnienia swego planu 
użył on urzędnika Stawińskiego.

Stawiński pojechał do kilku gmin, 
wręczył wójtom kwoty po 100 —
130 ah, wydał polecenie sporządze­
nia wykazów najuboższych mieszkań

gdzie zapisał się jako zacięty wróg! *** dancj «nanjr i wypłacenia drob 
ruchu robotniczego — stanowisko nych zapomóg. Następnie kazał so-
starosty w Nadwornej. Był wtedy, bie przygotować kartki z pieczęcią i 
okres początkowej, zakrojonej na Podpisami wójtów, umieścił na u ich 
szeroką sfcalę akcji propagandy Hu- wiedzy wójtów sprawozdania do 
oułszczyzny, na którą przybywały wydziału powiatowego, zawiadanra- 
różne osobistości, tak krajowe, jak gmina część otrzymanej su-
zagraniczne. Goście ci byli godnie m?, l ako niewykorzystaną, zwraca
przyjmowani przez starostę.

Na wiosnę 1935 roku w czasie lu­
stracji stwierdzono, jak twierdzi akt 
oskarżenia — że Robakiewim 
pobrał z kasy wydz. pow. kwotę 
19.500 zł., jako zaliczki na koszta 
podróży i kwoty przeznaczone na 
akcję pomocy głodującej ludności, e 
której to sumy nie wyliczył się.

Chcąc ukryć fakt pożyczenia tej i 
kwoty, Robakiewicz postanowił upo-

W ten sposób Robaki owi cz, ma­
jąc dowody wypłaty zapomóg, wy­
liczył się w kasie wyda. powiatowe­
go i jednocześnie sporządził wykaz 
na sumę 1185 ri„ wypłaconą osobi­
ście ubogiej ludności gminy Zielona.

Okazało się jednak, że Robakie- 
wicz wręczył ubogim z gminy Zielo­
na tylko połowę wyżej wymienionej 
kwoty, resztę zaś sobie przywłasz-

Demokracja w ofensywie
Niedzielny odczyt zbiorowy 

pod tytułem powyższym, o któ­
rym to odczycie pisaliśmy ob­
szernie w numerze wczorajszym, 
znalazł oddźwięk w prasie stołe­
cznej.

..Kurier Polski" tym razem wy­
jątkowo słusznie stwierdza:

„W szerokich kołach utrwala *ię 
przekonanie, że Polska demokraty­
czna, Polska walcząca o godność 
człowieka i swobody obywatelskie, 
ma 2 wrogów śmiertelnych: faszyzm, 
czyli totalizm i komunizm”.
Ta niewątpliwa prawda wypro­

wadziła z równowagi endecki 
„Dziennik Narodowy", który w 
braku argumentów straszy czy­
telników jakim ś „duchem o p ie” 
kuńczym”, roztaczającym swe 
skrzydła (jak widać, duch skrzy­
dlaty) nie tylko nad stronnictwa­
mi lewicy, lecz także nad „Lewia- 
tanem”. Stąd już jeden tylko

oskarżony wyjaśnia, że rachnrsrrs 
Mary lak otrzymał od niego rachunki

W sprawie kwitów jednej podró­
ży w kwocie 196 złotych Robakie­
wicz przyznaje, że liczył dorożkę 30 
zł., bagażowego 6 zł., hotel za Jedno 
ćnibę 60 zł. i t. d.

Da!ej Robakiewicz przyznaje się 
do sprzeniewierzenia kwot, przezna 
czonych dla powodzian.

Na zapytanie adw. Seidlera, czy 
wiadomo było Robakiewiczowi, że z 
Warszawy wpływały zlecenia wypła­
cania urzędnikom, członkom komite­
tu powodziowego, do 1.000 zł. renu- 
moracji, oskarżony stwierdza, że by­
ły. Jeden z urzędników wojewódz­
twa nie przyjął 1.000 zł. Przytoczył 
nawet nazwisko komisarza policyj­
nego Derenia, który dostał zapomogi 
50 zł., choć nie był wcale członkiem 
komitetu powodziowego.

Wreszcie w sprawie sprzeniewie­
rzenia 500 zł., przeznaczonych dla 
komitetu obchodu 20-lecia bitwy pod 
Mołotkowem, oskarżony zeznaje, te 
w Mołotkowie urządził przyjęcie — 
kupił plakietę legionową do wmuro­
wania. Nie wyklucza. £e pieniądze

już dyktatura 1 może ktoś powie, ekspansji międzynarodowej. „Pań-
Tak, odpowiada p. S. K., ale NIE 
TA, k*óra jest potrzebna. Cho­
dzi o RZĄD NACJONALISTY­
CZNY:

Błąd opinii powyższej tkwi w 
w lym, że iototę rządów istniejących 
dziś vr szeregu krajów  Europy za- 
chodniej ale atan-wi wcale to, że 
są tam dyktatorzy, lec® to, że rządy 
tych dyktatorów opierają snę na 
wielkim współczesnym ptądsie na­
cjonalistycznym, Dyktatury są zresz­
tą z natury rzeery - z konieczności 
przemijające, trwać zaś t»ędą rządy 
narodowe. Nie dyktatura, a nacjona­
lizm  jest cechą ustrojów państwo­
wych w Europie zachodniej.

Tu p. S. K. przypomina sobie, 
że w ZSSR panuje dyktatura nie 
nacjonalistyczna, lecz komuni­
styczna... No tak, powiada, ale 
przynajmniej jest tam jakiś ruch 
MASOWY, jakaś WIARA. I  w re­
zultacie —

Polska, państwo typu tvehodniego, 
jeat ano w sapóżniona w porównania 
e Europą zachodnią, a nawet — po­
wiem to, narażając dę na gromy 
potępienia z prawicy i lewicy — 
z Rosją bolszew.cką...

Bardzo charakterystyczne to 
wywody. Polska jest .jsapóźniona 
nawet w porównaniu z Rosją bol­
szewicką”. Co by to było, gdyby 
coś podobnego powiedział jakiś 
zwolennik „frontu demokratycz­
nego” ! Biada mu, „żydo-komuni- 
ście!“ .

Ale teraz rozważmy swoistą 
„logikę” p. S. K. Zaczęło się od 
„krytyki” obcego („wschodnie­
go”) reżimu z tego punktu widze­
nia, że nie jest dość nacjonalisty­
czny, a więc nie posiada masowe­
go oparcia w kołach nacjonali­
stycznych. A potem pokazało się, 
że obecny „reżim” w Polsce jesrt 
gorszy („spóźniony” ) od bolsze­
wickiego, bo nic ma mas wogóle. 
A skoro nie ma mas i wiary, więc 
nie ma siły, co źle odbija się na 
sile Polski.

To już romimowanie 'tffle. A

krok do — komuny, a może „Le- 
wiatan” jest już najczystszą ko­
muną.

Albowiem odczyt niedzielny, 
zdaniem światłego dziennika en­
deckiego, odbył się właściwie 
przed audytorium komunistycz­
nym. Wystarczyło, że ktoś tam
przerwał w pewnej chwili jedne-

'  , , .  pobrał on również 8000 zł., na "/ła­mu z mowcow. a organ endecki ’

W dalszym ciągu akt oskarżenia 
sbwierdra, iż Robakiewicz przez 16 
miesięcy nie płacił należnych skarbo
wi podatków. Poza tym Robakiewicz Ł ucl£C.XBJi,JŁ.111 UłWiy WWMTOI1 . .
polecił kasie wypłacenie mu zaliczek j nie m5al um iaru :ch sprzęcie- * n ie °  naęjcnaliranl^ Jeśli tak, 
których łączna sama wyniosła 4.000j w,erzyć.

te mógł wj-dać na bankiet -„wiązany , - ; TFTARF?*
z uczczeniem bitwy pod Mołotkowem °  7 . /* .

zł., me wyliczył się * tych sum 1 nie 
aeawolśl na potrącanie mu tych aa- 
liczek s poborów. Pobielał osi dwu­
krotnie te same pobory.

Robaki ewicz sporządał fikcyjne 
wykazy kosztów podróży, by uzasad-

W spraxie przemycania .grypsu1 
Oi'N-owca z więzienia do winy się 
nie poczuwa. Miał być zwolniony z 
w:ęz-tnia za kaucją 2.003 zł., ale 
skutkiem znalezien’a „grypsu* za­
trzymano go. Nie chciał wziąć „gryp

„pasuje” setki słuchaczów na ko­
munistów. Wystarczy, że słucha­
cze zaśpiewali Międzynarodów­
kę, pieśń rewolucyjną starszą od 
komunizmu i śpiewaną przez so- 
cjalistmv całego świata, by pismo 
endeckie zakwalifikowało ich 
wszystkich jako komunistów.

„Głupstwo jesi wieczne, głup­
stwo nie może umierać” — pisał 
Słowacki.

I  tylko dlatego, że głupstwo 
jest wieczne i nie umiera, eude- i ^  Wóre wręczy!

. , 1 i A l  ~  A - l -----1 —JL -• „i i. Tł-cja jeszcze ży je-

nić pobierane diety w wysokości ok. j su“, ale uległ „katechizmowi więzie 
2.000 zł. miesięcznie. Bezpowstawnie , nia”. Strażnik więzienny wprost za­

czął szukać pod podszewką rękawa, 
jak by uprzedzony.

Obrona wysuwa tezę, że Robakie- 
wicz miał ograniczoną zdolność roz. 
poznania swych czynów i prosi, fcy 
opinię wydali biegli lekarze psychia­
trzy. Dalej obrona prosi o powołanie

sn« potrzeby.
Najbardziej sensacyjny jest ustęp 

aktu oskarżenia, mówiący o defrau­
dacji przez Robakiewicza sum, prze­
znaczonych na akcję pomocy dla po­
wodzian.

Oskarżony otrzymał na ten cel świadków na okoliczność, że Roba- 
15.000 zł. Zapomogi wypłacał, wrę- i kiewiez miał wielkie zobowiązania i 
czając drobne kwoty powodzianom,1 długi naciągnięte na stanowisku sta 
bez pokwitowań i sporządzając n a - ' w Krzemieńcu 1 Grodnie m. urn. 
atęprie ogólną listo, na której wy- wojewodę wołyńskiego Jeżewskiego, 
kazvwal czasem pięciokrotnie wyż- tren‘ ^w'ckiego, b. dyr. dep. w- MSW.

Tad. Ładę 
Św‘adkcwie ci mają zeznać, że dłu

Przed Kongresem Pracowniczym
Centralna Komisja Związków 

Pracowniczych ukończyła już 
wszystkie prace przygotowawcze 
do Kongresu, który odbędzie się 
16 i 17 stycznia.

W Kongresie wezmą udział 
pracownicy państwowi, pracow­
nicy samorządowi oraz pracow­
nicy prywatni, zrzesz..ni w Unii 
Pracowników Umysłowych. Licz­
ba uczestników Kongresu ustalo­

na została na 144 delegatów.
Porządek obrad Kongresu 

przewiduje: Zagajenie, sprawo­
zdanie z dotychczasowej działal­
ności Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej, deklarację społecz­
no - gospodarczą, oraz deklara­
cję w sprawie sił zbrojnych Pań­
stwa.

Tegoż dnia po południu rox- 
poczną się obrady Komisyj.

Pomyślna likwidacja zatargu
w Z akładach  O strow ieckich

U wvniku rokowań w Ministeriura 
Opieki Społecznej, zostały ustalone 
szczegółowe warunki likwidacji zatar­
gu w Wielkich Piecach i Zakładach 
Ostrowieckich.

^prosiowan.e
Do streszczenia mowy tow. Czapiu 

słaego w sprowozdoniu ze zgroma­
dzenia niedzielnego w Warszawę 
wkradły się dwa błędy. Mianowice 
tow. Czapiński powiedz ał, że w Pol­
sce je-t dziś 1.000.000 dzieci bez 
szkół (a r„:e 100.000 jak zostało myl­
nie wydrukowane) — oraz, że koncep 
cja endecka jest koncepcją szkoły 
wyznaniowej.

Na konferencji podpisany został pro­
tokół ustalający warunki pracy i płacy 
pracowników umysłowych w Zakł. O- 
strowieckicli.

Pracownicy Zakładów Ostrowieckich 
otrzymali podwyżki rd  8 do 4% przy 
najwyższych uposażeniach. Ustalone zo­
stało minimum płacy wynoszące 200 
zł. dla mężnym i 180 zł. dla kobiet. 
Wszyscy pracownicy otrzymali zasiłek 
świąteczny. Protokół reguluje szczegó­
łowo sprawy urlopów i Ł d.

Powyższe załatwienie sprawy jest 
znacznym sukcesem dla pracowników 
nmysłowyeli Zakładów Ostrowieckich, 
a jednocześnie ustala pewne normy w 
tej gałęzi przemysłu.

Śledzhwo wykazało również, że Ro 
ba ki ewicz pobierał z kasy wydziału 
pcw. pieniądze na utrzymanie swego 
samochodu prywatnego.

Roba. ki ewicz nie gardził iaemą 
kwotą bez względu na źródło z ja ­
kiego pochodziła. Sprzeniewierzył np. 
500 rł. przeznaczone na subwencje 
dlą komitetu obchodu 20 rocznicy bi 
twy pod Mołotkowem.

W czasie składania personal)! 
prze® oskarżonego Robakiewicza o- 
kazało się, że był on karany 5-mie 
sięcznym więzieniem przez sąd pru­
ski za działalność niepodległościową 
i l-młesięcznym za nadużycia wła­
dzy urzędowej przez sąd grodzki w 
Grodnie. 55 zeznań Robakiewicza, o- 
kazujo się, że nie nie on nic o tym, 
że odbył swą kary jednomiesięczne­
go więzieni®.

Oskarżony przyznał się do popeł­
nionych nadużyć broniąc się tym. że 
jako starosta w Krzemieńca i Gro­
dnie musiał zaciągać olbrzymie dłu. 
gi i zobowiązania na koszty reprezen 
tacuine.

Obrona wystąpiła s wnioskiem o 
poddanie o-karionego badaniom psy 
eh’atrycznvm.

Robakiewicz broni Stawińskiego 
twierdząc, że inspektor działał na 
Jego wyraźne polecenia i pod wpły­
wem fego władzy urzędowej.

Co do zaliczek, Robakiewicz przy­
znaje, że polecał je sobie wypłacać. 
Na pytanie przewodniczącego, na co 
pobrał ponad 2000 zł. prawie zaraz

gi RcbaJjewicza wynikły wskutek ol 
brzymich wydatków na pokrycie ko. 
sztów reprezentacyjnych w Grodnie 
(przyjmowano często zjeżdżającego 
tam b. woj. Kirsta z całym sztabem 
ludzi), jakoteż wydatków na przepro 
wadzenie szeregu posuń'eć o charak. 
terze politycznym na Wołyniu w sto 
sunku do duchów eństwa prawosław­
nego, które należało pozyskać dla te 
lów nakazanych Robakiewiczowi 
przez min Piorackiego i wojew. Jó­
zef skiego.

Najbardziej sensacyjny jest wmo. 
sek powołań* a na świadka pcwnegi 
wysokiego dygnitarza, którego nazwi 
ska .jako też okoliczności, na jak;e za 
ofiarowała obrona tę osobę, nic oo. 
dano we wniosku, ze względu na mo­
gącą powstać tamjemnicę służbową.

Rozprawa trwa.

Milion złotych
grzyw ny

Poważna bardzo grzywna w 
wysokości 1 miliona zł. nałożona 
została przez władze skarbowe na 
jeden z największych młynów 
lwowskich za ukrywanie przez 
dJuższy czas większych dochodów  
przed władzami skarbowymi. Na­
dużycia zostały przypadkowo od 
kryte przez urzędników specjal­
nie dla tej kontroli sprow adzo­
nych z Warszawy i Poznania.

i rozumowanie, p. S. K. zaczyna 
,, (niespodziewanie dla autora) na­

bierać realnej treści. Istotnie, dla 
s'ły Polski potrzebne są masy i 
wiara (szczere przekonanie). O- 
tóż masy chłopskie, robotnicze, 
pracownicze stoją na gruncie 
DEMOKRACJI, domagają się 
praw — i to jest ich szczera wia­
ra. A nacjonalistyczna dyktatura 
była by (znowu!) dyktaturą sek­
ty, ekipy, a nic mas, a więc nie 
dała by Polsce siły!

Żałosne to „rozumowania”. 
Nawet Staszic, za włosy przycią­
gnięty (w trudnej sytuacji mię­
dzynarodowej domagał się „sa- 
niodzierstwa” ), nic tu nie pomo­
że. „Samodzierstwo” ekipy nacjo­
nalistycznej, coraz bardziej roz- 
proszkowującej się (patrz wywia­
dy w „ABC” ), siły Polsce nie da 
— może dać chyba wojnę domo­
wą— Pod pretekstem „narodo­
wej” konsolidacji oczywiście.

ISTOTA „TOTALIZMU”.

stwo totalne nie opuszcza czło­
wieka już od trzeciego roku ży- 
ci “.

Na tym właśnie polega głęb> 
ki ANTYKULTURALNY sens 
„totalizmu”.

DEMOKRACJA 
JAKO „ZWĄTPIENIE”.

„Gazeta Pobka”, stając się 
głównym organem OZON‘u, zdo­
była sobie cały szereg nowych 
współpracowników (częściowo 
eks-endeków) i prowadzi energi­
czną walkę — z demokracją. Ta 
walka jest, zdaje się, główną tro­
ską OZONowego dziennika.

Ostatnio (w niedzielę) zapoży­
czył sobie od pewneao lwowskie­
go pisma powiedzonko — „demo­
kracja to zwątpienie* Bardzo to 
się spodobało panu „kor”. Wła­
śnie! zwątpienie! sceptycyzm! 
wi* hanie! p-óbcwanie! A czy 
Pobka rzeczywistość pozwala na 
taką metodę?! I  tak dalej. Prze* 
cie Polsce potrzebne są „siła i 
wola” ! Przecie Polska znajduje 
się „między dwoma kamieniami 
młyńskimi” i t. d.

Zdumiewające, jak  to rozumo­
wanie przypomina „logikę” p. 
S. K. z cytowanego powyżej 
dziennika endeckiego. Tylko 
wniosek, dziwnym zbiegiem oko­
liczności, jest niemal odwrotny 
(bo „sanacyjny” ). To pokazuje 
„wartość” tych wszystkich „koń­
ce pcyj”-

Sztuczka logiczna polega natu­
ralnie na starannym wyzyskiwa­
niu barwy słowa „zwątpienie”, 
barwy, przywodzącej na myfl 
chwiejność, niestałość. Tymcza­
sem demokracja nie musi być 
bynajm niej „zwątpieniem” w 
lym znaczeniu. Czy rządy Anglii 
są ,^w ątpieniem ” ? Albo rządy— 
ustalone od długiego czasu—Cze­
chosłowacji?

Właśnie demokracja daje pra­
wdziwą aiłę. A „wątpi" tylko e 
teorii STAŁEJ „ELITY”, bo
prawdziwa elita tworzy się w a- 
tmosferze swobody.

' K. CZ.

i

GRYPIE 8 KATARZE

W „Kurierze Warszawskim” p- 
B. K umieszcza bardzo interesu­
jące rozważania na temat „abso­
lutyzmu i totalizmu”. Porównuje 
obecny (faszystowski) totalizm z 
władzą monarszą nieograniczoną
„króla-słońca” Ludwika XIV we 
Francji i przychodzi do wniosku, 
że władza nawet takiego potężne­
go króla była po prostu— niczym  
w porównaniu z NIEOGRANI­
CZONYMI pretensjami i apety­
tami faszystowskiego „totalizmu*. 
We Francji Ludwika XIV całe
prowincje żyły własnym, samo­
dzielnym życiem, nie troszcząc 
się o króla. A „totalizm” faszy­
stowski zagarnia wszystko — na­
wet rodzinę, nawet dziecko, na-

Pokwitowania
Na głodne dzieci Hiszpanii.

Młodzież z Białegostoku zł. 
11.32.
Na pomoc ofiarom strajku chłop­

skiego w  Polsce.
Federacja Emigrantów Pol­

skich w Paryżu zł. 800.
Na fundusz stypendialny 

im. prof. St. Czarnowskiego.
S. T. Kruszewski zł. 15.
H. Tenenbaum zł. 5.

Numer hiszpański
„Czarno na Białem”

Ukazał się już drugi z kolei W 
zmienionym formacie numer — 
„Czarno na Białem”, poświęcony 
omówieniu sytuacji w Hiszpanii, 
powiększony I zdobny specjalny­
mi zdjęciami z terenu walk. W  
numerze znajdujemy artykuły K. 
Ostrogi, Jerzego Boreiszy, E. 
Boye'go, J. Bergamin'a, Artura 
Koestlera i innych.

Adres wydawnictwa: Warsza­
wa, Mokotowska 49, — 2. telef.

wet religię, a praytem pragnie | 864 25.

Nakładem „Księgarni Robotniczej” wyszła z druku broszura Be­
nedykta blmera

„Ku czemu idiie Polska!"
(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ”) .

Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz. udziela 
się 20 proc. rabatu.

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres „Księ­
garni Robotniczej”, ul. Czerwonego Krzyża 20, lub CKW. PPS, ul. 
W arecka 7, konto PKO. Nr. 3174.
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„Największy kryzys od czasu Napoleona 1“
W  końcu grudnia u.b r. opuścił 

swój posterunek dyplomatyczny w 
Berlinie am basador Stanów Zje­
dnoczonych Edward William Dodd 

Dodd jest profesorem, ukończył 
studia filozoficzne na uniwersyte­
cie lipskim i zna dobrze Niemcy. 
Był am basadorem przez lat 5, a 
więc jeszcze przez krótki czas, za­
nim Hitler objął władzę. Podał się 
do dymisji, kiedy amerykański se ­
kretarz stanu Hull polecił, by na 
kongresie w Norymberdze był o- 
becny amerykański charge d'affai­
res. czemu Dodd był przeciwny.

Po przyjeżdzie do Nowego Jor­
ku Dodd udzielił prasie w yw laiu.
0  swym stosunku do hitleryzmu 
oświadczył:

„W dużym kraju, gdzie nie 
ma wolności religijnej, gdzie nie 
wolno przejawiać inicjatywy i 
wynalazczości intelektualnej, 
gdzie się ciągle uprawia niena­
w iść rasową — cóż w  takim kra 
jn ma do roboty przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych?"
O sytuacji św iatowej Dodd wy­

raził się w  ten sposób, że kraje 
demokratyczne na drodze akcji go 
spodarczej mogłyby powstrzymać
pochód faszyzmu, jednakże — d o ­
dał Dodd — demokracje do takiei 
akcji wspólnej nie połączą się, 
podczas gdy faszystowskie metody 
rządzenia rozszerzają sie coraz 
wiece?. Jeżeli demokracje nie opa­
miętają S'e. to na akcię pokoiowa 
hr*d-de oraw dooodobnie iuż za póź 
no 1 użycie slłv, jako jedyne p o ­
z o r n i e  wviscie.

Hodd zanewmł. że orezvdc"t 
P'V'sevelt 7"adza się z nVi co do 
konieczności akc’t nosoodarczej, 
poczvm dodał: „Znajdujemy się w 
okresie kryzvsu światowego, cięż­
kiego krvzvsu dla demokracji, naj­
większego kryzysu od czasów Na­
poleona I".

Oto jedyny bodaj dyplomata, 
patrzacy trzeźwo na rzeczywi­
stość dzirieiszą! Ale właśnie dla 
tego musiał ustąpić, tacy dyplo­
maci bowiem są niebezpieczni, 
gdvz nie chcą biernie „nrzedyplo- 
m atvzow ac" krajów i narodów.

Czy Dodd powiedział co now e­
go? Nie To co on teraz powie­
dział mówią od 1af socjaliści całej 
Europy. Kiedy orzed 6 zgórą latv 
japnnia zagrabiła Mandżurię, roz 
noczvnaiac w ten sposób serie zhó 
i^r-ifTh wypraw i „faktów doko­
nanych" m ’edzvnarodowego fa ­
szyzmu, socjaliści angielscy i irni 
przeoowiedz:e1i, że bezprawie ja­
pońskie pociągnie za sobą dalsze 
bezprawia i ostro atakowali rzad 
konserwatywny i ówczesnego min 
spr. zagr. Simona za bezczynność.

W  wojnie abisvnskiej sociahści 
domagali sie bezwzględnego za­
stosowania sankcji wobec Włoch, 
alee rządy Anglii i Francji skapi­
tulowały przed Mussolinim.

Po wybuchu wojny japońsko- 
chmskiej socjaliści zażądali boj­
kotu gospodarczego Japonii, jako 
naiskutcznieiszego i najłatw iej­
szego środka do powstrzymania 
wojny japońskiej, albowiem Jaoo- 
nia. skazana na handel z krajami, 
wśród których Stany Zjednoczone
1 Anglia największy biorą udział,

musiałaby skapitulować przed ni-1 świat koncesjami gospodarczymi
^  l s i l l r l l  r l M i n m i  MM m Jmi. Dopiero przed kilku dniami an 

gielska Partia Pracy potwierdziła 
swą uchwałę co do bojkotu gospo 
darczego Japonii.

Dodd, nie będąc socjalistą, po­
w tarza więc to co mówią socjali­
ści i przez to potwierdza słuszność 
żądań socjalistycznych.

Ale Dodd sam dodaje, że pań­
stwa demokratyczne nie pójdą na 
akcję gospodarczą. Ma rację. Do­
świadczenie nauczyło, że żadnych 
pod tym względem złudzeń żywić 
nie należy. Mamy już zresztą —• 
choć nowy rok dopiero się zaczął 
— całą serię próbek tradycyjnego 
„ratow ania pokoju" przez gadanie 
i zbrojenie się.

Minister Delbos ma jechać 
do Berlina, by grać „francuskiego 
Halifaxa", do Rządu japońskiego 
Anglia śle protest za protestem, b. 
premier Zeeland chce „uzdrowić"

dla faszyzmu, na co Mussolini od­
powiada nowym wielkim progra­
mem zbrojeń morskich, a Francja 
i Anglia ze swej strony odpowie 
dzą na to wzmożonym wyścigiem 
własnych zbrojeń.

I tak w kółko. Aż do chwili, kie 
dy ta  olbrzymia zbrojownia euro­
pejska wybuchnie płomieniem i z-i 
leje św iat cały.

Oświadczenie Dodda jest cen­
nym przyczynkiem, stw ierdzają­
cym, że i w obozie demokracji mie 
szczańskiej są ludzie, zdający so­
bie sprawę z tragicznej rzeczywi­
stości, tragicznej przez to, że mo­
carstwa demokratyczne nie zdoby’ 
wają się na czyn. Będą zdolna do 
wojny, gdy stanie się nieuniknio­
na, ale nie mają woli zapobieże­
nia wojnie środkami pokojowymi, 
wymagjącymi jednak stanowczo­
ści ł walki. (jmb.).

„Plusy" polityki gospodarczej
Zaczyna się... eksport robotników

(W). Ostatnio ożywiła się emi­
gracja zarobkow a z Polski do 
Francji i Belgii. Niedawno donio­
sła prasa, że do Belgii wyjechały 
trzy transporty rodzin górników  
polskich po 500 — 800 rodzin. 0 -  
gółem z dziećmi wyjechało do Bel 
gii 5.000 osób.

Ostatnio „Depesza" (Nr. 3 r. b.) 
zamieszcza na ten temat uwagi, 
z których przytoczymy następują­
cy ustęp:

„Nasza oficjalna polityka gospo­
darcza niewątpliwie zapisuje to r.a 
plus. W ogóle na politykę emigra 
eyjną z Polski zwraca się teraz 
co raz więcej uwagi i nawet rzuca 
się hasła konieczności posiadania 
kolonii. Ograniczenia migracyjne

Szczegóły zdobycia Teruelu
O zdobyciu Teruel otrzymujemy 

następujące szcegóły:
W  piątek wczesnym rankiem na 

jeden z posterunków republikań­
skich wewnątrz Teruel zgłosił się 
parlam entarzysta, który przyniósł 
do komendanta 84 Mieszanej Bry­
gady pismo od Czerwonego Krzy­
ża w Teruel.

W liście tym proszono o pozwo 
lenie wywiezienia rannych oraz ko 
biet i dzieci, o zagw arantow anie im 
całości ich mieszkań i dobytku, a 
wreszcie o wywiezienie ewakuowa 
nych zagranicę.

Po skomunikowaniu się telegra­
ficznym z ministrem obrony naro­
dowej komendant 84 brygady za­
komunikował, że ewakuacja ma się 
odbyć według wskazówek do­
wództw a republikańskiego ł że je­
dynie żądaniu wyjazdu zagranicę 
nie będzie urzeczywistnione za ­
dość.

Komendant 84 brygady przy 
sposobności zaznaczył, że opieka, 
którą arm ia republikańska oraz jej 
służba sanitarna stale okazuje 
wszystkim rannym ł chorym jest 
dostateczną gw arancją, że także 
ci, którzy tak późno zdecydowali 
się na opuszczenie Teruelu nie bę­
dą gorzei traktowani.

„Poznacie po tym oszukańcze ma­
newry, których ofiarą padlińcis — 
mówił komendant republikański. Spo‘ 
dziewamy srę, ie  poznacie szlachetny 
stosunek armii republikańskiej do lud 
ności cywilnej, jej wartość oraz bezo. 
wocność dalszego sprzeciwu. Armia 
republikańska już dawno proponowa. 
ta ewakuację ludności nie biorącej 
czynnego udealu w walce Gdybyście 
wówczas nas usłuchali, oszczędziliby­
ście w'ele ofiar".

KONDUKT ROZPACZY
O godz. 2 m. 30 po przyjęciu 

warunków postawionych przez 
zwycięską armię republikańską roz 
poczęta się ewakuacja.

Ewakuowani byli w stanie opla 
kanym, wielu mdlało z w yczerpa­
nia. W szyscy byli spragnieni > 
prosili o wodę, którą im dawano. 
Ustalony termin ewakuacji wciąż

Sekretarz Ligi Narodów
przeciw reformie paktu L gi

z okazji Nowego Roku sekretarz 
generalny Ligi Narodów, Józef A- 
venol, wygłosił w Radio Ligi N a­
rodów przemówienie, w którym, 
wskazując na ciężki okres, prze­
żywany przez ludzkość i na odpo­
wiedzialność mężów stanu, w 
tych oto słowach ujął znaczenie 
Ligi:

„Liga Narodów jest organiz. 
mem żywym i z tytułu jest

Najbogatszy Zyd
rumuńSAi

uc ekł do Anglii
Do Anglii przybył najbogatszy 

człowiek Rumunii, żyd  z pocho­
dzenia, senator Maks Ausnit. — 
Zwano go „królem stali", ponie- 
waż stał na czele większości sta­
lowni i zbrojowni rumuńskich.

Ausnit często otrzymywał od 
faszystowskiej „żelaznej G w ar­
dii" pogróżki śmierci; po objęciu 
władzy przez Gogę, uciekł z kra­
ju.

zdolna do rozwoju i do reform, 
ale powiedzmy sobie, że pakt Li 
gi w obecnej swej formie zawie 
ra m*nimum zobowiązań, bez 
których n.e mogłoby być ani Li­
gi, ani prawdziwej współpracy 
międzynarodowej.

W chwili obecnej należy so­
bie zdaw ać sprawę, że świat po- 
winien w ybierać nie między Li­
gą Narodów a jakim ś innym sy­
stemem stosunków międzynaro- 
dowych, lecz między Ligą a a- 
narchią prawie zupełną, polączo 
ną z użyciem siły".

Między przyjaciółmi
Istnienie osi Berlin — Rzym me 

przeszkadza temu, że Włosi bez 
przerwy w ynaradaw iają Niemców 
tyrolskich. 1 żaden Goebbels nie 
upomina się o praw a tych Niem 
ców.

Świeżo senator włbski E ttore To 
iomei ogłosił, że w r. 1936 aż 3,8*8 
Niemców tyrolskich musiało zmie 
Hić swe nazwiska niemieckie na 
wfoskie. „W eiss" zostaje „Bian 
chi", „Fischer" — Pesce" i t. p.

przedłużano. Bez przerwy ciągnął 
się pochód rannych i kontuzjowa­
nych żołnierzy.

O godz. 18 liczba ewakuowa­
nych osiągnęła liczbę dwuch tysię­
cy osób.

O godz. 21 komendant faszystów 
ski Teruelu płk. Rey d'Harcourt 
prosił o telefoniczną rozmowę z 
komendantem republikańskiej ar- 
mi wschodniej gen. Sarabia, a to 
w celu zaproponowania kapitula­
cji swoich oddziałów.

Ponieważ telefon źle funkcjono­
wał, gen Sarabia upoważnił pułko­

wnika d* H arcourta do udania się 
do komendy 22 korpusu armii re­
publikańskiej.

Republikański generał Rojo za­
wiadomił o tym ministra Obrony 
Narodowej, prosząc o podyktow a­
nie mu warunków, na jakich ma 
się odbyć kapitulacja Teruel. Gdy 
minister warunki te dyktował, gen. 
Rojo zawiadomił go, iż tymczasem 
pu'k Rey d'H arcourt zdo'ał się po. 
rozunreć z gen. Sarabia i że Rev 
d'Harcourt z 1500 żołnierzami już 
się poddał.

Fraszki
Rozmowa dwuch „Ozonistów"

Podsłucha! Ar.
„OZONISTA" I:

Więc ni z tego, ni z owego, 
akurafcnie dziesiątego, 
mamy wodza znów nowego?

„OZONISTA" U:
Odzie on skoczy? w  lewo? w  prawo? 
nam trza skoczyć, 
ale żwawo!...

„OZONISTA" 1:
Bądź ostrożny, drogi Panie! 
ten dymisję też doaianie...
I któregoś dziesiątego,
Będziem wodza mieć trzeciego...

„OZONISTA" II*
Bo sam pomyśl! Skoczę żwawo, 
ale w lewo, a on... w prawo...
Co aię wtedy ze mną stanie?
Poradź, poradź, drogi Panie!

„OZONISTA" I:
Skaaz NA MIEJSCU, lecz skacz srogo!
Nie obrazisz tym nikogo.

nazywa się krzywdą, jaką się czy­
ni państwom, posiadającym nad­
miar ludności jak nprz. Polska. 
Chciałoby się. aby jak najwięcej 
zbędnych obywateli polskich wyje- 

. chało z kraju dla pracy u ob­
cych"
Oczywiście ten „plus" nie jest 

żadnym plusem.
Drogocenna siła robocza, która 

powinna pracą swą bogacić kraj 
— przyczynia się do dalszego roz 
woju gospodarczego państw o d -  

cych, które w dodatku — gdy tyl 
ko sytuacja gospodarcza ulegnie 
pogorszeniu, usuwają robotni­
ków cudzoziemskich, -jak to było 
w czasie ostatniego kryzysu.

Na temat haseł kolonialnych — 
pisaliśmy niedawno. Jesteśmy zgo 
dni z „Depeszą" w ocenie, że to 
nie jest żaden sukces polityki go­
spodarczej, że emigracja zarobko­
wa — tc smutna konieczność.

W ynika ona ze słabego tętna 
życia gospodarczego kraju. Cóż 
Z tego, że liczba zatrudnionych w 
przemyśle polskim osiągnęła po­
wyżej 6.50 tysięcy w okresie naj­
większej działalności gospodar­
czej w. r. ub.i Gdybyśmy nawet 
osiągnęli poriom przedkrvzvsowy 
(w  roku 1929 przecietne 767 rvs. 
zatrudnionych), i wtedy po za na­
wiasem źvcia gosnndarczeno po­
zostałaby setki tvsięcv nie zatrud­
nionych. uPodzieży robotniczej — 
m’l’onv pólbezrobotnvch wsi.

jesteśmy wobec tego zgodni z 
„Deneszą" w ujemnej ocenie sy­
tuacji, w które! Polska tracj „cen 
nv surowiec (dlaczego surowiec?! 
ludzki, konsumenta i pośredniego 
płatnika podatków".

Dobrze to fuż jest, jeśli pismo, 
stojąc? na stanowisku „sfer go­
spodarczych" ocenia -Tobotnikow 
nie tylko w  pozycji kosztów pro­
dukcji ale i jako czynnik, kształ­
tujący udolność abywczą rynku 
wewnetrzneijo i jąko płatników 
podatków Dobrze to już jest, — 
jeśli nlezatrudnienie uważać się 
zacznie za pozvcję stra t w gospo 
darce społecznej.

progu bardziej ludzkiej koncepcji 
gospodarki społecznej, w której
kapitał nie byłby w szechwład­
nym bożkiem, lecz służebnym na­
rzędziem produkcji.

Ale właśnie z tego punktu wi­
dzenia trudno nam będzie zgodzić 
się na dalsze wywody „Depeszy"

Zamiast eksportu ludzi — im­
port kapitału — pow iada „Depe­
sza". Niech przyjdzie kapitał ob­
cy, niech pobuduje przedsiębior­
stwa, zatrudni robotników I p ra­
cowników!

„Polska — powiada „Depesza" 
— od samego początku Niepodle 
głości wzięła nieszczęsny kurs 
an ty kap 'tatow y i prosocjalistycz- 
ny“ (?) I zaczyna się nam kreślić 
raj, jaki stanowiłaby Polska, na­
stawiona „na politykę prokapita- 
łową, prorentowną ł prozyskow- 
ną“ . Mówi się: „obcym pienią­
dzem można było i Polskę zrobić 
bogatą"...

T a  polityka — pisze się dalej— 
„powinna być dla nas tym, czym 
były kolonie dla bogatych obec­
nie narodów, europejskich". A czy 
czasem nie zdarzało się odw rot­
nie. Czy nie było wypadków, że 
obcy kapitał traktow ał Polskę iak 
kraj eksplotacji kolonialnej. Nie- 
jedno możnaby na ten temat na- 
pisać, przvnominajac choćby dz!e 
je Żyrardowa.

1 co to znaczy polityka „proka- 
pita’ow a“7 Czy jest — to taka 
polityka, która wvsuwa rentow­
ność, zysk, jako jedyną dźwitmię 
rozwoju gosnodarczego? Czy jest 
to taka polityka, której konse­
kwencją jest utrzymanie na nis­
kim poziomie płac 1 zahamowanie 
postępu społecznego?

Jeśli tak, to Polska musi sobie 
dać radę bez tej polityki i mus! 
szukać innych dróg w rozwoju 
swej gospodarki.

Nie dobrodziejstwa obcego ka- 
pitału, lecz planowa polityka go­
spodarcza i społeczna stanów! 
właściwą drogę rozwojową Pól- 
ski. I ta właśnie polityka uwolni 
robotnika polskiego od wędrówki.

W  ten sposób stajemy już u za Chlebem na obczyznę.

Ta e im c a  nagrtdy
nobtowskie] Ossietzkiego

Wiele Już pisano na temat na­
grody Nobla, przyznanej w roku 
1936 głośnemu pacyfiście niemiec 
kiemu Karolowi Ossietzkiemu.

Hitlerowcy twierdzili, że Ossiet 
zky otrzymaj w całości nagrodę

Armia sen. Franco
Dziennikarz holenderski F. G. 

Stoi'k spęuail 4 miesiące w Hiszpa. 
nii faszystowskiej i poznał dokład­
nie warunki tamtejsze. Informował 
on objektywn-e swój kraj, ale wła- 
śn.o ten objektywizm nie spodobał 
się gen. Franco, który po czterech 
miesiącach pobytu Storka wydalił 
go z okupowanego przez siebio te 
rytorium. Oto jak — według tego 
dz.onnikarza — przedstawia sę  
armia gen. Franco:
Razem biorąc, armia gen. Fran 

co liczy 500 tys. osób. Są wśróu 
nich Włosi, Niemcy, trochę Fran­
cuzów i Anglików, oraz Hiszpanie 
i Maurowie.

Cechą charakterystyczną W ło­
chów jest, że oni jedni nie zasy­
milowali się z armią hiszpańską i 
tw orzą odrębne jednostki. Noszą 
włoskie mundury, m ają włoski e 
kwipunek, włoską broń i wioską 
służbę sanitarną. Mają nie tylko 
własne dowództwo, ale nikomu nie 
wolno spraw ow ać komendy ani 
kontroli nad żołnierzem włoskim 
W pociągu można zauważyć, jak 
inspektor hiszpański kontroluje pa 
piery nawet oficerów hiszpańskich 
i bada, czy w porę udają się do 
swych pułków, ale żołnierza w ło­
skiego zostaw ia w spokoju.

To uprzywilejowane trak tow a­
nie Włochów wywołuje często nie­
zadowolenie faszystów hiszpań- 
skich.

Gdy Włosi zajmują wioskę, usu 
w ają wojsko hiszpańskie i własne 

J ustaw iają w arty, na stacjach ko­

lejowych w yw ieszają tablice: „Ko 
m endan.ura w .oska" z numer, dy­
wizji i kónipanii. Składów z amu­
nicją W.osi nigdy nie zostaw iają 
pod nadzorem Hiszpanów, ponie­
waż im nie dowierzają.

To samo w lotnictwie. Podczas 
gdy pi.oci niemieccy są rozmiesz-

Niewielka ilość Anglików służy 
też w armii rokoszan i około 2000 
Francuzów, z których większość— 
emeryci w ojskowi —  są przydzie­
leni do Legionu Cudzoziemskiego 
mb do m onarchis tów  (karlis tów).

Legion Cudzoziemski i M auro­
wie tworzyli oddziały sz turm owe

czam* pośród eskadr hiszpańskich, w najważniejszych bitwach. Le- 
to Wiosi m ają  sw e w łasne oddzia gion liczy nie więcej niż 15 tys. lu
iv lotnicze z własnymi pilotami i 
m aszynami. Aerodronty z ich s a ­
molotami są wyłącznie pod ich 
nadzorem  i komendą.

Włochów jest ok. 120 tysięcy, 
podzielonych na cztery dywizje, o- 
prócz tego jest jeszcze dywizja 
„czarnymi s,rzał“, ochotnikow fa­
szystowskich; straty  tej dywizji, 
stanow iące obecnie 30£ jej liczby, 
wypemiają Hiszpanie.

Niemcy dostarczyły jedynie te ­
chników, instruktorów, pilotów. 
Można powiedzieć, że arm ia nie­
miecka nie bierze udziału w woj­
nie, ale tym nie mniej rola Niem­
ców w obsługiwaniu armii jest d o ­
niosła.

Caiy system komunikacji radio­
wej i telegraficznej jest pod kon­
trolą Niemców,. Sprzęt jest niemie­
cki. Obrona przeciw - lotnicza i 
przeciw - tankow a jest w ręku 
Niemców. Niemcy prow adzą szko­
ły kadeckie.

Niemców jest ze 20 tysięcy. Są 
oni rozsiani po całym terytorium

dzi. Czterokrotnie uzupełniano go, 
tylko 40^ stanowią ochotnicy, re­
szta to Hiszpanie, którzy wolą iść 
do Legionu, gdzie piacą 3 pezety 
dziennie, podczas gdy w armii 
zwyczajnej tylko iy 2 Pez-

M aurowie byli zawsze najlep­
szymi żołnierzami armii, ale też naj 
więcej ich wybito. Liczbę zabitych, 
rannych i wycofanych z frontu o- 
bliczają na 70 tys.

W łaściw a armia hiszpańska skła 
da się z trzech grup: oddziały mo 
narchistyczne (requettes), falangi- 
ści (faszyści) i armia regularna.

Pierwsze dwie grupy są to w za­
sadzie ochotnicy. Ale tak było na 
początku wojny, teraz wypełnia 
się straty  w tych formacjach mło- 
dymi ludźmi, którzy normalnie po- 
winiliby iść do armii regularnej. 
Ochotników jest teraz nie więcej 
niż 10$. Mieszkańców miast zac ią­
ga się do falangistów , chłopów— 
do „requettes".

Tych ostatnich będzie z 80 tys. 
falangistów z 45 tys., w regularnej 
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i że może nią rozporządzać do- 
woli. Z innych wszakże źródeł do 
noszono, że hitlerowcy przywkw  
czyli sobie jego nagrodę, że na­
grodę podjął częściowo Ossietz- 
ky, częściowo zaś jego córka, — 
studiująca w Szwecji I t. p.

Obecnie „Daily Herald" donosi 
z Berlina, że b. adwokata ham- 
bttrskiego Wannowa oskarżono o 
przywłaszczenie części nagrody. 
Wannow miał podjąć w imieniu 
Ossietzkiego nagrodę.

Ile w tym oskarżeniu prawdy—  
trudno dociec. Może Wannow zo 
stał podsunięty przez hitlerow­
ców, może go robią kozłem ofiar­
nymi W każdym razie zdaje się 
być prawdą, że Ossietzky nagro­
dy nie otrzymał.

Wzrost bezrobocia
w Angii*

W  ciągu ostatnich czterech mie­
sięcy bezrobocie w Anglii wzro­
sło o 350 tys. i wynosi obecnie 
1,665,407 osób.

W samym grudniu przyrost be*- 
robocia wyraża się w cyfrze 
166,204 osób. W r. 1936 przyrost 
w grudniu wynosił tylko 8,728 o- 
sób, w latach zaś poprzednich, w 
r. 1935, 1934 i 1933 bezrobocie w 
grudniu spadało o kilkadziesiąt 
tysięcy osób. Jedynie w r. 1929, 
w roku największego nasilenia bez 
robocia, w grudniu przybyło 
220,545 bezrobotnych.

P rasa  robotnicza Anglii bije na 
alarm z powodu tak gwałtownego 
wzrostu bezrobocia. Okazuje się, 
że koniunktura „wojenna" nie tyl­
ko nie jest w stanie usunąć bez­
robocia, ale nawet nie p o w s trz ^  
mu je jego postępów.

F rasa  robotnicza dom aga się 
wielkiej akcji zatrudnienia bezro- 

robotach publicznych:botnych na
gen. Franco, nie wyłączając służ- armii znajdzie się z 150 tys. D o jw  budownictwie, w elektryfikacji 
by przeciw • szpiegowskiej i wy- służby zaciąga się chłopców od wsi i melioracji roli, w kolejnict- 
w iadowczej. lat 18. 'w ie  i t. d.

fr
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Żołnierze! możecie być dumni z waszego męstwa, a jeszcze bardziej z waszego ludzkiego postępowanlaRozkaz zdobywcy Teruelu
(ten. Qneipo de Liano wreszcie wyksztusił o kapitulacji Teruelu

GEN. ROJO

W dn. 8 stycznia szef sztabu 
generalnego hiszpańskiej armii 
ludowej gen. Rojo wyda! roz* 
kaz dzienny do armii republi­
kańskiej treści następującej:

„W ciągu popołudnia dn. 7 i 
ca.ego dnia 8 stycznia ostatnie 
gniazda oporu wojsk faszystów 
skich w Teruelu poddały się si‘ 
łom rządowym.

„TEKUEL OD DZIŚ NALEŻY 
CAŁKOWICIE DO REPUBLI­

KI.
Armia republikańska

ZWYCIĘSKO ROZPRAWIŁA 
SIĘ Z KONTROFENSYWĄ FA 

SZYSTOWSKĄ, 
realizując w pełni plan olensy* 
wy nakreślony przez dowódz­
two, Dziś, pewna swej siły i dy 
scypliny staje do nowych walk 
z wiarą w zwycięstwo.

„Żołnierze!
MOŻECIE BYĆ DUMNI Z W A­
SZEGO MĘSTWA BOJOWE­
GO, A JESZCZE BARDZIEJ 
Z WASZEGO LUDZKIEGO PO 

STĘPOWANIA 
wobec zwyciężonych.

Dowódz wo podkreśla z za­
dowoleniem przykładne zacho­
w an ie  się  żołnierzy hiszpańskiej 
a rm ii ludowej, którzy potrafili 
zap o m n ieć  o wojennej pasji 
I PRZYJĄĆ Z NALEŻNYM 
SZACUNKIEM ZWYCIĘŻO­
NYCH, ZAŚ Z CAŁĄ SER­
DECZNOŚCIĄ LUDNOŚĆ CY­

WILNĄ.
Rozkaz ten kończy się powin

szowaniami z okazji zwycięstwa 
i apelem do dalszych wysiłków  
dla osiągnięcia całkowitego zwy 
cięstwa.

„TO MRÓZ I ŚNIEG ZAWINIŁY** 
SKARŻY SIĘ ŁGARZ Z SEWILI 

W  przemówieniu radiowym , po 
święconym upadkow i Teruelu, ge­
nerał Queipo de Liano ośw iad­
czył: „Obrońcy ulegli, ponieważ 
nasze oddziały nie mogły przyjść

im na czas z pomocą. W arunki ge 
©graficzne były dla nas szczegól­
nie nieprzychylne, chociaż zajęliś­
my panujące nad miastem w zgó­
rza,
NIEPRZEKRACZALNA W  TYM 
CZASIE RZEKA ODDZIELAŁA 
NAS OD MIASTA i WSZYSTKIE 
WYSIŁKI SPEŁZŁY NA NICZYM.

Mróz 1 śnieg były naszymi naj­
większym wrogiem**.

Komunikat ten stw ierdza zatym

wyraźnie, że wszystkie wysiłki fa 
szystów  dotarcia do Teruelu 

NIE DAŁY WYNIKU, 
tymczasem ten sam  Queipo de 
Liano, wszystkie radiostacje taszy 
stowskie oraz różne św istki naro­
dowe dzień w  dzień donosiły o o- 
debraniu Teruelu, o  w yparciu 
„czerwonych** z m iasta i t. d. O. 
becnie okazało się wyraźnie, że 
wszystkie doniesienia faszystów 
były kłamliwe.

Nadzwyczajne posiedzenie japońskiej rady ministrów

Desperacka polityka Japonii
Wojna będzie trwała nadal aż do upadku Czang-Kai-Szeka

Włochy-Węgry-Austria
Obrady państw -sygnatariuszy paktów rzymskich

HR. CIANO

Poniedziałkowe nadzwyczajne 
posiedzenie japońskiej rady mini­
strów , które odbyło się po w spól­
nym posiedzeniu Rządu i cesar- 
skiej kwakery głównej tiw ało  prze 
szło trzy godziny. Minister spraw 
zagranicznych Hirota zdał spra 
wozdanie z wspólnych obrad g a ­
binetu z cesarską kw aterą gólwną, 
po czym wywiązała się dyskusja, 
w której przede wszystkim  zabrał 
głos minister spraw  wewnętrz- 
nych admirał Suetsugu, który w y­
powiedział się za oficjalnym ogło 
szeniem wojny przeciwko Chinom, 
jeżeli Rząd Czang - Kai - Szeka 
nie zmieni swej polityki w stosun­
ku do Japonii. W edług dziennika 
„Asahi“ Suetsugu uw aża, iż nałe- 
ży obecnie zadać ostateczny cios

Antyjapońskie
demonstracje

w Singapore
Agencja Domei donosi: W

poniedziałek doszło w Singapore 
do antyjapońskich demonstracyj, 
w których wzięło udział około ty ­
siąca Chińczyków.

Czang  - Kai - Szekowi poci wzglę 
dem w ojskow ym  i finansowym, 
odcinając dow óz materiału  wojen 
nego do Chin.

W  końcu osiągnięto porozumie 
nie. W  stosunku do Czang-Kai- 
Szeka będzie kontynuow ana obec 
na polityka. Dopóki C zang  -  Kai- 
Szek nie zmieni sw ego  stanowi-

JAPONSK! MIN. WOJNY 
GEN. SUGIYAMA

ska, Japonia będzie prow adziła na 
dal operacje wojskowe w celu u-| 
sunięcia obecnego Rządu.

W pałacu św . Jerzego w Buda­
peszcie, rozpoczęły się w ponie­
działek narady państw  — sygna­
tariuszy paktów rzymskich. Obec­
ni byli kanclerz Austrii Schusch- 
nigg, dr. Guido Schmidt, min. spr. 
zagr. Włoch hr. Ciano, premier 
węgierski Daranyi oraz minister 
spraw  zagranicznych Kanya. Na 
pierwszym posiedzeniu, które 
trwało przeszło 2 godziny, om a­
wiano w pierwszym rzędzie ogól

ną sytuację europejską, poczym 
przedyskutow ano aktualne zagad­
nienia polityki zewnętrznej.

Trzęsienie ziemi
zniszczyło miasto

W  Peru w skutek gw ałtownego 
trzęsienia ziemi poważnie ucier­
piało m iasto Huancabam ba, liczą, 
ce 6 tysięcy mieszkańców, położo 
ne u podnóża gór Cerro Pasco. Kil 
kanaście domów zawaliło się. Zgi 
nęło dwadzieścia pięć osób. W 
Oxampa trzęsienie ziemi zniszczy 
ło również kilkanaście domów.

S.O.S. na morzu
Pryw atna stacja odbiorcza w 

Londynie przejęła serię sygnałów 
S. O. S., wysyłanych, jak się zda- 
je, przez sta tek  hiszpański. Statek 
donosi, że znajduje się w środko. 
wej części Atlantyku i szybko to ­
nie. O ile można w ywnioskować 
z komunikatu, podanego w złej an 
gielszczyżnie, statek  nazyw a się 
„Britannic**.

Uthwały chińskiej rady wojennej

Nieprzejednane stanowisko Chin
Marsz. Czang-Kai-Szek odrzucił znowu warunki pokojowe Japon i

P rasa chińska donosi o zw oła­
niu rady wojennej pod przew od­
nictwem Czang - Kai - Czeka, na 
której zapadły ważne uchwały. 
Postanow iono w miarę możności 
przeciwdziałać planowi japońskie 
mu połączenia południowej i pół­
nocnej armii japońskich. Obecnie 
rozdzielone one są  przestrzenią 
420 km. długości. Postanow iono 
skierow ać na te dw a fronty nowe 
formacje chińskie, liczące około 
10 dywizji.

Za główną w adę organizacji 
chińskiej uznano brak jednolitego 
dowództw a i koordynacji działań 
poszczególnych grup. Powzięte

IteisliRRieiszy
lo tn i*  ja jio ń sf ti

z a b i t y
Agencja Domei donosi:  Koman 

d e r  - porucznik Norindo Obayoszi,  
a s  m orskiego lo tnictwa japońsk ie ­
go, który zniszczył w powietrznej 
walce przeszło 30 sam olo tów  chiń 
skich, zginął w tych dniach 
podczas  lotniczego a taku  na Na- 
czang, stolicę prowincji Kiangsi.

W „Trzeciej Rzeszy zanulawani gwałtowny wzrost

Wzrosło również szpiegostwo i „przestępstwa kościelne"
Num er s tyczniowy „Deutsche 

Just iz“ zaw iera  dane o stanie prze 
stępczości w  Niemczech. Porów na 
nie ilości p rzes tęps tw  w odpow ied 
nim okresie  1936 roku wykazuje 
spadek  liczby m orders tw  rab u n ­
kowych, podniosła  się natom iast 
liczba zabójstw  z pow odów  osobi 
stych (przew ażn ie  politycznych).

Liczba przes tęps tw  na tle mająt 
kowym utrzym uje się na mniej wię 
cej tym sam ym  poziomie. W  k a ­
tegorii p rzestęps tw  przeciwko o

Zamachy we Francji
były dziełem „Białych Kapturów"

Min.Sier spraw  wewnętrznych 
Francji Dormoy złożył w ponie- 
dzia.ek wieczorem prasie ośw iad­
czenie, z którego wynika, że wła­
dze francuskie ustaliły niezbicie, 
że wszystkie os.ai.nie zamachy ter 
•rorystyczne we Francji, które wy- 
wo:ały olbrzym ie oburzenie fran­
cuskiej opinii publicznej były dzie 
Jem „Biaiych Kapturów**. Zam a­
chowcy dążyli do w ywołania woj 
ny domowej we Francji, która — 
być może — doprow adziłaby do 
wojny zewnętrznej. M inister przy

okazji rozpraw ił s.ę z tw ierdzenia 
mi przywódcy sprzysiężenia, że 
bron by/a grom adzona dla prze­
ciwdziałania jakiem uś legendarne 
mu zam achowi komunistycznemu. 
Brednie te naturalnie nie miaiy 
żadnych podstaw . Jedynym celem 
tej szajki było obalenie ustro,u re 
publikańskiego, co oczywiście nie 
mogło się udać, gdyż Republika 
jest m ocna; tkwi ona w sercu każ 
dego Francuza, który zaw sze go­
tow y będzie jej bronić.

Ryby... zgasiły światło
w całym  m oście

W  Konstancy nieoczekiwanie 
zgasło  w godzinach  wieczornych 
św ia tło  w całym mieście, pow odu 
jąc  w strzym anie  ruchu ulicznego, 
popłoch w lokalach i przerw ę w 
p rzeds taw ien iach  teatra lnych  i ki 
now ych.

O kazało  się, iż do basenów , do- 
s ta rcza jących  w odę do e lek trow ­
ni, dos ta ły  się m asow o ryby, k tó­
re unieruchomiły turbiny ( ! ) .  Ry 
by p rzedos ta ły  się do  kanału z 
pow odu  zam arznięcia jeziora Ta- 
bacaria .  N a p ra w a  t rw a ła  3 godz.

byczajności zano tow ano  spadek  
o 9 proc., bez uwzględnienia ho­
moseksualizmu i spędzania  płodu, 
w tej bow iem  dziedzinie liczba 
oskarżeń  w zras ta  i m usiano za-

Sprawoicfanie
Van Zealanda
q sy tuacji g s j i G .a r c z e j  św ia ta

Van Zeeland po pow rocie  z Łon 
dynu, zaprzeczył kategorycznie 
w iadom ości,  zamieszczonej przez 
Pert inaxa  w „Echo de Paris**, ja- 
koby p rzygo tow ane  przez Van 
Zeelanda sp raw ozdan ie ,  zaw ierać  
miało projekt ods tąp ien ia  przez 
Belgię Konga. S p raw ozdan ie  ogło 
szone zos tanie za kilka dni.

pod tym względem postanowienia 
nie zostały ogłoszone.

* *
*

A m basador niemiecki T raut- 
mann, który pośredniczył w zapo- 
znaniu Czang - Kai -  Czeka z w a-

„Latająca forteca"
przeieciała

cały kontynent amerykański
Czterom otorowy sam olot bom­

bowy, znany pod nazw ą „L atają­
cej Fortecy** przeleciał kontynent 
am erykański, pokryw ając w ciągu 
11 godzin odległość 3700 kilome­
trów i ustanaw iając rekord dla sa 
molotów wojskowych. Załoga skła 
dała się z pilota podpułkownika 
i 5 ludzi.

runkami pokoju, proponowanym i 
przez Japonię, a  odrzuconymi 
przez chińskiego m arszałka, w cią 
gu ubiegłego tygodnia dw a razy 
odwiedził Czang .  Kai • Szeka £ 
miał z nim dłuższe rozmowy. P ra­
sa  tw ierdzi, że Trautm ann miał z 
ramienia Japonii zaproponow ać 
Czang - Kai - Czekowi nowe, b a r­
dziej nadające się do przyjęcia w a  
runki pokojowe, ale i te warunki 
spotkały się z kategoryczną odmo 
wą Czang-Kai-Szeka.

ZIOŁA UZDRAWIAJĄ
Nie czekaj z chorobą, zioła leczą 
nerwy, płuca, żołądek, reumatyzm, 
ischiis, natarczywy ból głowy, bez­
senność. W różnych chorobach przy. 
chodzimy z niezawodną pomocą. Fa. 
chowe porady na miejscu. Zielmctwo, 
Nowy - Świat 12 —  12, tel. 867-53.

s to sow ać  ostre  represje. Również 
w zrosła  ilość p rzestęps tw  d ew iz o ­
wych, jak  i liczba w ypadków  szpie 
gos tw a ,  w obec  czego stosuje się 
w tych w y p ad k a ch  najsurow sze 
sankcje.

Swoistą  ka tegorią  przestęps tw  
są  „sp raw y  kościelne**. C zasop i­
sm o stw ierdza, że r. 1936 w Niem 
czech s ta ł  głównie pod znakiem 
walki przeciw „katolicyzmowi po- 
litycznemu**, podczas  gdy  w  r. 
1937 zw rócono  się o s tro  przeciw  j 
„politykującym duchownym  ewan 
gelickim**. P onad to  w ytoczono  
duchow ieństw u wielką ilość proce 
sów  o „p rzes tęps tw a obyczajo- 
w e “ . Na tym tle zano tow ano  os ta t  
nio szereg  nowych aresztow ań.

Zatwierdzona konfiskata

„M otorów"
Zegadłowicza

W Krakowie odbyła się rozprawa 
z  odwołania Emila Zegadłowicza o 
konfiskatę jego ostatn.ego utw°ru 
p t. „MolC r y a którą to konfiskatę 
zarządziło w listopadzie ub. r. Staro. 
stw-> Grodzkie w Krak°wie.

Rozprawa ta wywołała duże zain­
teresowanie i sala wypełniła się t>u. 
bl cznc-ścią. Na wstępie jednak roz­
p r a w y  prokurator postawił wniosek o 
przepi°wadzen:e r°zprawy przy zank  
n ętych drzwiach, ze względu na m *- 
menty polityczne i obyczajowe, za­
warte w *'k0nf.sk°wanej książce. Mi­
mo sprzeciwu zastępcy Zegadłowicz* 
dr. Rutka, trybunał po krótkiej nara. 
dz e zarządził tajność rozprawy. P° 
przepr°wadzen’u rozprawy trybunał 
postanowił nie uwzględnić sprzec*wu 
zainteresowanych i zatwierdził w ca­
łości konfiskatę książki „Motory* 
wraz z ilustracjami.

12 statków sowieckich ugrzęzło
w lodich podbiegunowych

2.000 ludzi groz< śmierć
D onoszą ze Sz.okho.mu, że czte 

ry sowieckie łam acze lodu i 8 so ­
wieckich statków  handlowych, li­
czących ogółem 2 tys. ludzi zało 
gi, ugrzęzło w lodach na Oceanie 
Lodowatym, w odległości około 500 
kim. na północ od Syberii. W eg.ug 
oceny kół fachowych, szanse przyj

scia z pomocą zamarzniętym stat­
kom sowieckim są znikome. Od 
dłuższego już czasu z wszystkimi 
tymi statkami stracono łączność 
radiową. Zachodzi obawa, że nie­
które z nich uległy zmiażdżeniu 
przez lody 1 zatonęły.

Ostatnie depesze i wiadomaścl na czele numeru

WIADOMOŚCI SPORTOWE i
Atletyka

ELEKTRYCZNOŚĆ MISTRZEM 
WARSZAWY W ZAPASACH 

Mistrzostwo klasy A okręgu war­
szawskiego w zapasach zdobyła defi­
nitywnie drużyna Elektryczności. 
Wicemistrzom został Fort Bema. a 
dalsze miejsca zajęły Legia, S-kira i 
Policyjny Klub Sportowy. Mistrzo­
stwo klasy B zdobyta Pasta, która 
wejdzie do klasy A na miejsce Poli­
cyjnego Klubu Sportowego zdegra­
dowanego do klasy B.

PI ŁKA N O Ż N A
CZY DOJDZIE DO MECZU 
PR,KARSKIEGO ANGLIA.

POLSKA 
W rozmowie z dwoma dziennika­

rzami polskimi bawiącymi w Lon­
dynie. sekretarz angielskiego związ­
ku piłkarskiego oświadczył m. in., że 
związek angielski byłby skłonny do 
pertraktowania w sprawie meczu 
Anglia - Polska na wiosnę r. 1939 
a następnie możnaby pomyśleć o me­
czu rewanżowym w Anglii.

Bilans sportu  polsk  ego
KAJAKARSTWO 

Jeden z najmłodszych naszych 
sportów, kajakarstwo, poczynił w

sezonie ubiegłym olbrzymie postępy. 
Sport ten stał się przede wszystkim 
sportem naprawdę masowym. Mi­
strzostwo Polski w Pucku zgroma­
dziły aż 130 osad z 31 klubów. Ró­
wnocześnie nastąpiło znaczne podnie 
sienie klasy naszych zawodników, 
Największy postęp notujemy w je­
dynkach: Sohiepaj w ciągu 1 roku 
poprawił się o kilka klas i obecnie 
należy już do czołowej _ klasy mię­
dzynarodowej Gorzej jest z dwój­
kami. Nie mamy dotychczas d oh m  
zgranej osady, któraby mogła wy­
stąpić z pewnymi szansami na are­
nie międzynarodowej.

W sezonie ubiegłym rozegraliśmy 
p'erwscv międzypaństwowy mecz ■ 
Niemcami przegrywając 32:56.

Wznowiony międzynarodowy gór­
ski wyścig na Dunajcu najważniej­
sza impreza kajakowa w kraju za­
kończył się zdecydownvm awycią- 
stwem gości zagranicznych. Tytuł 
mistrza Polski zdobył po raz trzeci 
mistrz olimpijski Au-triak Hradetz- 
ky Gregor przed Dziętiołowskim.

W klasyfikacji klubowej na rok 
3937 pierwsze miejsce zaięła lwow­
ska Lechia przed AZS Lwów,
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Proces fałszywego inżyniera „Wspólnoty Interesów"
Przed Sądem Okręgowym w  

Chorzowie rozpoczęła się w po­
niedziałek rozpisana na dwa dni 
rozprawa przeciw 32-1. Czesławo­
wi Starosolskiemu, przebywają­
cemu od 27 sierpnia ub. r. w wię­
zieniu za oszustwa i fałszerstwa, 
dokonane na Śląsku. Starosolski 
jest żonaty. Jest on synem wyż­
szego urzędnika.

PRZESTĘPCA ZAWODOWY.
Akt oskarżenia obejmuje 10 

stron pisma maszynowego. Sta­
rosolski traktowany jest w nim, 
jako przestępca zawodowy i pro­
kurator zawnioskował w akcie o- 
skarżenia umieszczenie oskarżone, 
go po odbyciu kary w zakładzie 
dla niepoprawnych. Na rozprawę 
powołano 12 świadków oraz licz­
ne dowody rzeczowe, łącznie z 
ekspertyzą grafologiczną sfałszo­
wanych dokumentów i weksli.

„CZARNA RĘKA“.
Oskarżony rozpoczął swą kamerę 

na ławie szkolnej, organizując w 
krakowskiej szkole im. Hoene-Wroń­
skiego awdązek terrory«yczny pod 
nazwą .Czarna Ręka", za co został 
relegowany z zakazem przyjęcia do 
wszystkich szkół państwowych i pry 
watnych w Polsce. Na skutek proś­
by rodziców oskarżanego, zajmują­
cych wyższą pozycję społeczną,
Min. Wyznań Rei. » Ośw. Publ. ze­
zwoliło mu wyjątkowo, na złożenie 
egzaminu maturalnego, jako ekster- 
niście w I Państwowej Szkole Real­
nej we Lwowie.

„BAJECZNA KARIERA".
Kariera Staropolskiego była nie­

zwykle błyskotliwa i bogata. W swo. 
ich oszustwach, z których nieliczne 
tylko zdołano mu udowodnić, był 
niezwykle pomysłowy. Nie cofał się 
jednak także i przed kradzieżami, a 
naiwet istnieją poważne poszlaki, że 
maczał ręce i  w napadach rabunko­

wych. W kartotekach śledczych urzę 
dów policyjnych w Polsce je st ©n 
wielokrotnie notowany, jako podej­
rzany o liczne oszustwa, kradzieże 
i napady rabunkowe. K arany był 4 
razy za oszustwa i kradzieże, a o- 
statnio przebywał w więzieniu w 
S try ju  w areszcie śledczym, w 
związku z oszustwami, dokonanymi 
na szkodę firm y radiowej „Capel- 
ło" z Katowic, których dopuścił się 
na terenie Małopolski Wschodniej. 
Po ucieczce z więzienia, Czesław S ta­
rosolski przybył na Śląsk i zamiesz­
kał u Romana Raszewskiego w Wiel­
kich Hajdukach. Tu na utrzym anie 
zaczął „zarabiać" nowymi oszustwa­
mi.

OSZUSTWA WEKSLOWE.
Przede wszystkim zwrócił się do 

pośrednika Alfreda Riesenfelda z 
Katowic, przedstawiając się za inży­
niera z prośbą o zdyskontowanie mu 
weksli klijentowskich, z żyrem firm y 
„Technicum" w Krakowie, z którą 
miał być w stosunkach handlowych, 
co potwierdzała okazywana przezeń 
korespondencja. Ponieważ wszystko 
to  budziło zaufanie, Riesenfeld za­
prowadził Starosolskiego do dyskon­
tem  Mendla Gołębiowskiego w Sos­
nowcu, który zdyskontował mu wek­
sel na 800 zł. Mając już pieniądze, 
wynajął sobie u Markowskiego lo- 
kal na w arsztat radiowy. Przyjmo­
wano zlecenia na naprawę aparatów , 
względnie montaż nowych z dostar­
czonych raęścń uzj»*anych od kli- 
jentów, nie były wykonywane, a  po­
wierzane mu aparaty, wzgl. części, 
Starosolski sprzeniewierzył i sprze­
dał. Mając już nawiązane stosunki z 
Mendlem Gołębiowskim, Starosolski 
zwrócił się do niego ponownie o dys­
konto dalszych weksli na sumę 2 .1 0 0  
zł. z wystawieniem firm y. „Esbrołr 
Motor", dalej Aron Grunbaltt, Za. 
kłady Przemysłowe ,,Technicum" i

apteki K. Wendy w Warszawie. Za 
weksle te  Starosolski otrzymał od 
Gołębiowskiego 1.900 zł.

Zrobiwszy już tak dobry początek, 
Starosolski chciał u Gołębiowskiego 
zdyskontować dalsze weksle na su­
mę 3 ; 1 0 0  zł., jednak dyskońtor na­
b rał podejrzeń i oświadczył, że 
zdyskontuje te  weksle dopiero po 
zainkasowaniu poprzednich. Tymcza­
sem Starosolski zapoznał się z dr. 
Włodzimierzem Wątockim, urzędni­
kiem firm y „Giesche", któremu za­
ofiarował się z dostawą generatora, 
jako rzekomy właściciel firm y „La. 
boratriu-m Radiotechniczne dla p rą ­
dów wysokiej częstotliwości" — i, po 
złożT.iu oferty, otrzymał zaliczkę w 
wysokości 50 proc. ceny generatora, 
t. j. S00 zł.

INŻYNIER 
„Z BOGATĄ PRAKTYKĄ".

W lipcu ub. roku Starosolski roz­
począł starania o uzyskanie posady 
w hucie „Batory" w Wielkich H aj­
dukach, przedstawiając się za inży- 
riiera-elektrotechnika z bogatą prak­
tyką zagraniczną, a  m. in. z Austrii 
w „Leobarsdorfer Maschinen F abrik" 
A. G„ „Bohler Hiitten Walzwerke", 
„Austro-Daimlar Werke" oraz z Cze­
chosłowacji z A er ostatni Zakłady 
w Kopriwmcy. Przedłożył przy tym 
odpisy świadectw z tych zakładów, 
uwierzytelnione przez notariusza dr. 
Wydmę w Nowym Targu, ovaz odpis 
promocji na inżyniera politechniki 
wiedeńskiej, pismo polecai.ve konsu­
la tu  poisinego w Pradret i świadec­
two obywatelstwa, wystawione przez 
Starostwo w Nowym Targu. Ponie­
waż w hucie „Batory" nie był po­
trzebny inżynier - elektryk, skiero­
wano go do huty „Zgoda", również 
należącej do koncernu „Wspólnoty 
Interesów", gdzie po przeegzamino­
waniu go przez inżyniera Smoaza 
Adolfa, przyjęto go jako inżyniera-

konstm ktora z płacą początkową 
650 zł. Przyjęte podanie Starosol­
ski ego przskazano do akt personal­
nych generalnej dyrekcji „Wspólno­
ty", któremu to wydziałowi dostar­
czył Starosolski wszystkich wymaga­
nych dokumentów. Wszystko oczywi- 
ścio Starosolski sam sobie sfabryko. 
wał, posługując się — podobnie jak  
i przy wekslach— sporządzoną ręcz­
nie z gipsu pieczątką nieistniejącego 
notariusza „dr. W ydry w Nowym 
Targu".

BOMBA PĘKA.
„Ińż. Zbigniew Wielski" rozpoczął 

swą pracę w hucie „Zgoda" i wy­
wiązywał się z niej ku zadowoleniu 
swych przełożonych i kolegów. Tym­
czasem bomba pękła niespodziewa­
nie. Z końcem sierpnia Komisariat 
policji w Wielkich Hajdukach otrzy­
mał poufną wiadomość, że na stano­
wisku inżyniera-konstruktora w hu- 
d e  „Zgoda" pracuje pod fałszywym 
nazwiskiem „inż. Zbigniewa Wielskie 
go" zbiegły z więzienia w S try ju  1 
poszukiwany listami gończymi oszust 
Starosolski. Również w tym samym 
czasie poczęły napływać meldunki o 
nowych oszustwach, dokonywanych 
już pod tym nowym nazwiskiem. Po­
licja przeprowadziła rewizję i aresz­
towała Staropolskiego. Okazało się 
wówczas, że wszystko, czego się 
tknięto było sfałszowane a np. na 
wekslach umieszczono nawet nieist­
niejące firm y t osoby.

0  niepospolitych „zdolnościach" Sta 
ropolskiego świadczy, że w czasie 
siwej pracy w hucie „Zgoda" pobrał 
zaliczkę na podstawie sfałszowane­
go przez siebie podpira dyrektora 
huty, inż. Jana Bobrzańskiego i pod 
pis ten był tak  podobny, że kasjer 
huty, Edward Drweńriri, bez waha­
nia wypłacał mu na ten sfałszowa­
ny kwit 1 0 0  zł.

Starosolski w toku śledztwa wy-

Wiadomości Poislf*
ZWOLNIENIE Z WIĘZIENIA  
„BISKUPA" KOWALSKIEGO
„Biskupa" mariawitów Kowal­

skiego zwolniono z więzienia kar­
nego w Rawiczu, gdzie odsiady­
wał karę za niemoralne czyny.

Zasądzony on został swego cza­
su na 1 i pól roku więzienia, z 
czego na mocy amnestii darowa­
no mu obecnie trzy lata. Po o- 
pu?7czenvu więzienia Kowalski u- 
dał się pospiesznym pociągiem  
do ISaiszawy.

SKAZANY NA ŚMIERĆ.
Dn. 10 b. m. odbyła się w no­

wogródzkim Sądzie Okręgowym 
rozpraw a przeciw Adamowi Sze- 
ligowskiemu, oskarżonemu o za­
mordowanie przed kilku tygod­
niami w celach rabunkowych w ie­
śniaka pod Nowogródkiem i 
stróżki przy szkole powszechnej 
w Zapolu gm. korelickiej.

Szeligowski skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie. 
SAMOBÓJSTWO MAŁŻONKÓW.

Ubiegłej nocy popełniło w Po­
znaniu sam obójstwo przez zatru­
cie się gazem świetlnym młode 
małżeństwo, - Stanisław  i Zofia 
Freigelowie, właściciele sklepu ko­
lonialnego przy ul. Małeckiego 
Otworzyli oni główny kurek, do­
prow adzający gaz do zegara, to 
też ilość gazu, który nagromadzi! 
się, była tak ogromna, że jeden z 
sąsiadów , Antoni W ojciechowski,

parł się by wiedział o tym, ii  wszy- 
stwie weksle były sfałszowane i 
twierdził, że działał w dobrej wie­
rze, zaś co do dokumentów, przed 
stawionych „Wspólnocie", na zasa­
dzie których uzyskał tak  odpowie­
dzialną posadę, twierdzi, że chciał 
mieć uczciwie zapracowany kawałek 
chleba.
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283 378 675 797 871 909 87115 42 9 
643 74 769 920 5 38087 133 205 494 
667 783 5 39256 386 610 757 873 949 
40015 187 410 98 645 717 41283 314 
911 42366 599 894 43177 507 638 
44495 789 898 952 45054 166 332 867 
998 46118 77 307 727 882 47194 621 
710 48276 377 85 917 69172 229 59
482 657 60 713 50286 587 61107 37 
456 540 613 52282 529 53106 90 260 
995 55191 210 478 566 772 56174 7 
80 57194 £42 5S474 501 60S 898 59165 
71 516 61 739 958 60012 63 150 336 
SI 635 6 6  732 65 83 845 991 61037 158 
80 307 33 405 568 79 727 82 811 62180 
228 33 50 340 592 930 63019 215 313 
415 996 64198 262 648 823 62 65041 
219 83 309 872 933 66259 330 54 476 
770 *'39 979 67014 9 206 318 489 591 
703 CS028 102 57 327 583 69102 278 
904 96 70)05 53a 252 432 92 552 631 
873 71157 312 521 687 72276 441 66  
553 81 33 85 983 73092 826 736 835 
913 74186 372 808 13.

75053 413 780 76079 317 420 690
723 912 21 77161 93 616 725 841 78216 
330 871 94 962 79115 422 999 80008 
58 6 8  229 80 390 641 47 50 919 81227 
454 82061 242 734 965 83122 319 74 
919 84134 371 81 507 660 802 15 26 
85124 385 94 518 86235 345 534 876 
964 68  87091 14S 335 565 778 88522 
605 703 25 880 922 89000 208 387 720

527 654 93003 23 146 71 213 643 814 
75 94045 128 357 83 565 601 834 95453 
500 834 96041 305 59 68  804 904 97092 
194 305 7 459 591 673 83 98633 820
70 73 924 99048 136 459 560 861
100383 525 615 754 869 101009 947
102191 892 103110 46 482 503 677 711 
823 92 934 44 104311 105423 44 511 
771 106338 107303 640 707 806 69 
108214 309 73 613 764 79 833 109213 
333 96 412 52 975 110043 99 235 56 
311 111058 363 82 478 505 6 8  754 
112069 93 471 113207 51 463 515 60
61 770 806 114172 641 80 115075 370
93 400 620 116036 241 533 66  117268
345 91 494 663 69 702 34 852 93
118033 514 24 774 991 119264 398 610 
120310 408 24 26 504 643 121095 164 
414 769 940 41 122381 656 807 922
123094 376 678 751 938 124052 297 
565.

125250 387 506 937 126140 236 58 425 
900 127037 466 813 128121 30 248 97 548 
778 129173 314 400 743 64 885 130525 
43 710 131035 74 177 439 545 806 31 74 
132051 72 187 293 133070 285 516 667 
134246 303 937 135178 90 918 31 136166 
214 47 66 544 779 841 137335 541 43 
138001 143 55 75 329 623 69 139101 300 
705 916 140223 408 835 141045 638 842 
970 142228 58 98 360 483 575 143280 452 
572 688  144365 151 145338 421 815 962 
146093 286 303 34 148299 790 949 149028
62 114 71 377 568 897

150091 213 784 151187 907 92 152687 
836 153166 541 607 784 893 154339 582 
643 712 313 155074 178 405 156184 297 
332 498 508 614 718 32 81 931 82 157278 
945 158011 159541 160259 572 854 161’12 
915 162075 97 802 163082 169 699 941 
164072 510 604 894 165525 791 166049 92 
363 167281 295 88? 933 168048 586
169044 425 60 567 92 657 944 170531 
171385 466 508 42 644 172102 173013 415 
530 655 775 800 917 57 174027 395 722 
927 175250 91 176732 946 78 177322 56 
603 33 800 178112 202 762 75 179397 
180155 598 734 181117 236 538 44 f 5 
915 182052 627 183206 32 334 45 86  616 
33 184200 41 185390 423 703 819 954 
186059 200 361 807 187506 87 668  784 
868  932 39 188002 236 536 793 189077 
328 871 191115 563 699 192021 618 937 
193740 844 194317 74 836

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

20.00 zł. N r. 188538.
10.000 zł. N r. 64820. 72828 193179.
5.000 zł. N r.: 3406 3967 22144

51556 100585 116906 162079.
Po 2.000 zł. N r,: 5649 15069 38000 

77816 HT947 160222.
Po 1.000 zł. N r.: 7607 125559 32407 

32801 39191 51979 52284 66102 75319 
7C179 95569 98328 99488 99908
100-327 114184 114947 199661 120122
1424S8 147257 148378 150671 154-150
159404 165965 176166 180523 189822.

WYGRANE PO 200 ZŁ.
324 648 1735 8S0 90 2078 566 84

3339 753 811 4096 205 310 843 82
5137 523 777 6163 766 762 67 945 49
8323 63 617 53 777 9103 214 397 486 
843 10314 424 558 635 752 11037 156 
636 12055 754 62 85 13074 125 365 68
1402 190 413 567 659 746 15033 165
352 507 34 883 16398 782 17055 314 
404 571 752 833 18107 309 535 64 738 
806 99 916 19364 94 929 20930 21441

który w raz z kilku innymi osoba­
mi brał udział w akcji ratunko- 
wej, uległ także zatruciu i pogo­
towie musiało go zawieźć do szpi. 
tala.

Sam obójcy zostawili list i testa 
ment. W liście proszą o pocho­
wanie ich w wspólnym grobie a w 
testamencie rozporządzają swoim 
dobytkiem. Jakie były przyczyny 
rozpaczliwego kroku na razie nie 
ustalono.

SENSACYJNY PROCES.
W wileńskim Sądzie O kręgo. 

w y rozpoczął się sensacyjny p ro ­
ces 8 osób z W ilna i W arszaw y 
oskarżonych o  oszustw a popełnio 
ne na szkodę kilkunastu obyw a­
teli sowieckich oraz Skarbu P ań ­
stw a Polskiego a ponadto o u- 
praw ianie o-peracji finansowych 
zakazanych dekretam i Pana P re­
zydenta R. P. o  obrocie dew izo­
wym. Na ławie oskarżonych za­
siadają adw okaci z W ilna: Izaak 
Dłagaćz i Józef Gordon, adwokaci 
w arszaw scy: Nikodem Frydman, 
razem z żoną Esterą i adw. Lu­
dwik Dieshaus z żoną Ewą, kupiec 
Mordka Grucherman oraz buchał, 
terka Sara Czlenowa. Działal­
ność oskarżonych opierała się o 
w arszaw ską spółkę „Fiducia", bę. 
dąca ekspozyturą moskiewskiego 
„Credit biura". Sąd powołał na 
rozpraw ę 123 świadków i 4 bie­
głych.

22035 53 407 23995 24100 497 754 816 
25059 193 876 25048 15-1 540 754 28196 
558 71 988 29058 816 30142 270 325 
419 526 84 645 842 89 31082 164 276 
669 32333 418 593 672 33090 120 455 
924 48 34217 468 517 670 754 35077 
107 442 808 36110 553 614 779 867 
37694 715 949 59 38001 139 24 3 533 
39234 325 99 401 59 541 8 ! 40318 577 
613 41403 13 603 892 42164 300 76 661
920 43108 448 861 44386 653 88 8  45346
93 572 83 992 46208 411 7129 41 791
975 4803 5 4 73 540 744 802 49110 89
212 577 827 945 50343 71 496 749 88  
51777 52019 804 53280 90 52 54031 174 
M3 55019 65 137 78 216 659 761 812 
918 34 56477 567 57074 78 121 79 256 
88 314 M2 881 42 9’4 58092 843 59492 
849 60059 746 61103 335 935 62027
413 673 842 V 7 63*21 437 514 64244
787 635 761 65000 721 66041 254 39°
67297 28 763 43? 808 68002 279 44f>
Ę62 725 809 69*67 311 684 8*5 9™
70311 893 71*?3 ?oq 7 0 0  pzą 72ąeą 337
711 7*>->nq 430  690 722 91 74348 6 6 "
794 722 67

"5350 76030 115 39 206 52 637 77002
14 267 308 483 521 95 657 746 78280 347 
572 786 907 79997 80281 306 590 612 90 
°46 81602 832 82004 119 57 604 713 956 
83081 128 422 29 S36 918 97 84015 35 
582 851K 28 617 924 39 86047 399 472 
822 87079 350 753 88104 75 558 663 757 
980 89107 207 09 499 818 959 90036 529 
601 92' 86  91203 337 712 865 92182 575 
706 11 93240 600 94059 236 548 806 906 
25 95014 279 394 404 707 975 96107 743 
97174- 453 98294 516 59 663 715 807 99295
414 629 82 100090 390 568 70 704 99 9ż„ 
27 101243 410 30 79 102346 882 103121 
361 67 475 722 836 104223 398 105872 
107078 596 617 71 865 108101 42 697 725 
821 965 109055 162 110091 144 73 245 437 
739 99 897 111018 218 99 367 705 53 976 
112244 557 91 936 113543 631 744 814 
902 114256 745 901 29 83 115556 87
116289 324 47 83 441 836 926 117016 195 
225 448 949 l ’S88C 934 46 120224 756 
812 121264 86  320 967 121314 96 410 
915 63 123001 20 50 500 68  699 124323 
506 125295 75 312 433 537 69 126*51 
642 732 849 127082 552 816 128175 262 
301 63 931 89 128287 557 949 130120 390 
912 74 131433 974 132002 198 294 427 
524 65 133174 239 390 682 921 134613 
868 135953 136023 337 738 137002 20 474 
584 138098 458 139085 567 983 140006
782 955 141100 54 284 419 696 142367 
751 143450 524 916 73 144005 89 995 
145127 532 146564 633 729 42 147024 215 
432 94 917 148251 149519 621

150244 57 37S 82 628 813 151284 
497 152122 200 80 583 153241 325 414 
683 961 154064 506 25 155252 166239 
339 404 761 966 157072 158113 65
274 862 931 159423 160095 9 274 440 
57 161458 522 949 72 162370 56782
795 3 63190 223 672 910 99 161206
308 165098 395 442 649 996 166085
227  £34 167270 5 849 168290 411 507 
769 952 169123 44 281 416 725 971

70156 283 709 802 171163 249 653 
720 172041 204 383 496 670 840
173295 538 96 776 92 174026 32 398 
599 754 175017 113 403 874 926
176093 235 423 690 909 19 177282 7 
310 C09 778 887 947 62 73 178358 601 
731 61 179022 180097 181782 818 9
182159 582 940 183137 445 528 6 6 8  
184037 401 5 680 771 186070 578 74! 
187579 999 183066 281 380 670 185416 
911 I f 0418 509 712 862 191054 266 
782 838 192192 424 40 84 9 560 723 
97 942 19SOOO 369 636 744 194099 145 
451 673 780 810.

t * d o k  r a d o w y
DZIŚ 12.1. — ŚRODA

17X0 Piechota w walce z czołgami 
— odczyt.

19.60 „Rękopisy Chop ma w Biblio­
tece Narodowej w W arszawie" — J. 
Kade-n - Bandrowrki.

21X0 Koncert chopinowski.
21X5 Koncert europejski z Holan­

dii.

R ad io  w a r s z a  w s k ie
ŚRODA. 12 stycznia 

WARSZAWA I: Pieśń. 6.20 Gimna 
styka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 A wi­
dia szkół. 11.15 Aud. dla szkół. 11.40 
Claude Debussy. 12.03 Hejnał. 12 0-3 
Aud: połudn. 15.30 Wiad. gosp. 15.45 
„Chwilka pytań" dla dzieci starszych.
16.09 Skrzynka językowa. 16.15 Po*, 
pourri operetkowe. 16.60 Pog. akt.
17,00 Piechota w walce z czołgami. —- 
odczyt. 17.15 Rec. śp'ewacry Lorenzo 
Ćonali (baryton). 17.50 Obrona konie” 
Czna — pog. 18.00 Wiad. sportowe.
18.10 Zespoły mardolinistów i cytrzy, 
stów (płyty). 18.30 Program. 18.35 
Aud. dla wsi. 19.00 „Imieniny Pani 
Cecylii" — obrazek obyczajowy s 
pow. S. Ctwinowskiego „M arionetki". 
19.20 P :eśni zaściankowe w wyk. Kry 
styny Krahelskiej. 19.35 W artość ży­
cia ludzkiego — odczyt Heleny Ra­
dlińskiej. 19.50 Rękopisy Chopina — 
felieton. 20.05 Muz. tan. 20.45 D zlea' 
n :k. 20.55 Pog akt. 2100 Koncert ch-« 
pinowski w wyk. Zbigniewa Drzewiec 
kiego. 21.35 Koncert europejski z H ) 
landii. 22.40 Ork. Barnaby von Geczy
— rłv ty . 22.50 Ost. dz'emiik. 

WARSZAWA II: 18.00 Koncert z
płyt. 14.00 Parę informacyj. 14.05 
Program . 14.10 Koncert rozryvtkewy
— płyty. 15.00 Pog. — Palenie w 
piecach." 15.15 Wiad sportowe. 15.20 
Ork. M. Winowskiego i M. Wróblew­
skiego. 18.00 SoFści: Eug. Hoffmana 
wa — mezzosopran, N. Stokowstka- 
Raciecka — skrzypce. 18-50 Muz. lek 
ka — płyty. 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 2 2 .0 0  Młody te a tr  — felieton. 
22.15 Muz. tan. — płyty.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien* 
nik. Co słychać w sporcie p o lsk m 7 
Pieśni zaściankowe. Chór między 
szkolny. Poznajmy Polc-kę — Lublin. 
S tara W arszawa — pog. Muz. tan.

D ZIA Ł LEKARSKI
L e c z n i c e  

Elentoraina 32  
Jasna 20

WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE 

Od 9 r do 9 wecz. Niedziele do 1 nu.

Przvchodnia Specjalna dla chorych na

PŁUCA i SEftCE
Ul. Marsa. FOCHA 3, tel. 300-22. Rentgen 
Odma sztuczna. Porada wraz * prze­
świetleniem. Czynna od 12—8 w. Wezw. 

na miasto.

L E C Z N IC A  wyłącznie dla

REUNAIYKÓW
i AK1RKTYKÓW 

rzvnna od 10—1 i 4—7 Wierzbowa 1 |

D r. Z. F a jn c y  n 9r.“ ^  36
w niedzielę do 2-ej

Wen:r>cZi ie,  p łciowe,  skóry
w  l e c z n i c y  ( - .o ż a  7

U r . s i i e o . l l  3ALAMJN
wszelkie analizy lekarskie

Obecny adre*: Warszawa, Leszno 28 
irArr MO
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Ż Y C I E

Uchwały skarbowców
przed Kongresem Pracowniczym

W A R S  Z A  W  Y

W dniu 9 stycznia odbyło się 
zt branie Stołecznego Okręgu Zw. 
Prac. Skarbowych dla omówienia 
dezyderatów i wniosków na Kon­
gres.} W obs. eraym referacie p. 
Pietkiewicza omówiono bolączki 
świata pracy, oraz ciężkie warun­
ki materialne i moralne skarbow- 
ców, z których około 80% pobie­
ra uposażenia poniżej 200 zł. 
miesięcznie za pracę, która nie 
ogranicza się do godzin urzędo­
wych, lecz przeciąga się aż do 10 
godzin.

Podane do wiadomości zebra­
nych rezolucje, mające być
przedmiotem obrad Kongresu zo­
stały przyjęte przez aklamację. 
Ogół pracowników skarbowych 
twardo stoi na stanowisku spra­
wiedliwości społecznej. Zdaniem  
pracowników państwowych cię­
żary nałożone na urzędników  
służby publicznej są niewspół­
mierne, ani w stosunku do ich 
pensji, ani też w stosunku do ob­
ciążeń nakładanych na inne war­
stwy społeczne.

Pracownicy zatrudnieni w ad­
ministracji skarbowej bezwzględ­
nie żądać będą:

1) Zniesienia podatku specjal­
nego z dn. 1. IV. 1938.

2) Uwidocznienia w listach 
płacy- potrąceń podatku dochodo­
wego i św-iadozeń emerytalnych, 
które obecnie przez pracowni­
ków są opłacane w formie t. zw. 
„przelewów41.

3) Przywrócenia dodatków ro­
dzinnych, awansów automatycz­
nych zwrotu opłat szkolnych, 
rozszerzenia opieki lekarskiej i 
dentystycznej, należytego wyna­
grodzenia praktykantów, prze­
strzegania ustaw- o czasie pracy, 
zapłaty za pracę w godzinach 
nadliczbowych oraz przemiano­
wania pracowników kontrakto­
wych, zajmujących stanowisko 
objęte etatem na pracowników 
stałych.

4) Zebrani Skarbowcy stwier­
dzili jednomyślnie, że pomimo 
ciężkiego położenia materialnego, 
w jakim się znajdują, są oni go­
towi do największych ofiar na 
rzecz obrony Państwa, jednakże 
uważając ogół pracowniczy za 
najsilniejszą ideowo armię re­
zerwową, uznają polepszenie by­
tu materialnego tej warstwy za 
integralny w-arunek wzmocnienia

obronności kraju. Na przestrzeni 
ostatnich lat daje się zauważyć 
postępujący proces zubożenia
materialnego warstw pracowni­
czych pogłębiony przez uszczu­
plenie ich uprawnień socjalnych, 
a gdy chodzi o pracowników pu­
blicznych, nawet zaostrzenie wa- 
warunków ich pracy. Pracownik 
publiczny źle uposażony może 
stać się po pewnym czasie złym

obywatelem i dużo pozostawiają­
cym do życzenia materiałem na 
żołnierza. Tego pogłębienia zwi­
chnięcia równowagi społecznej 
warstwy pracujące chcą uniknąć 
widząc w swym przeciwdziałaniu 
nie tylko własny interes pracow­
niczy, lecz uważając ten punkt 
widzenia za słuszny pod wzglę­
dem ogólnopaństwowym.

Pobili konduktora
i wrzuć li go do rowu

Do policji zgłosił się konduktor 
T ram w ai M iejskich, Zygm unt Pi­
łaś, zani. przy ul. C zerw onego 
K rzyża Nr. 6, i zam eldow ał, że bę 
dąc na służbie w tram w aju  linii 
„A" został pobity  w  tram w aju , a 
następnie w yw leczony do poblis­
kiego rowu.

P ilas odm ów ił jadącym  p asaż e­
rom, przew ażn ie pracow nikom  
PZL. na Okęciu, sp rzedaży  biletów

m ógł zadość uczynić żądaniom . 
P ow stała  aw an tu ra , w czasie k tó ­
rej P ilas schronił się na p latform ę 
przy m otorow ym . Gdy tram w aj do 
jechał do O kęcia w ysiadający  po ­
bili P ilasa, a następnie rzucili Jo  
pobliskiego row u. P ieniądze z to r 
by rozsypały się i część bilonu zgi 
rtęfa.

P olicjant przybyły z w artow ni 
P. P. Okęcie w ylegitym ow ał w ska

pow rotnych, bowiem  tego  rodzą- zanego przez P ilasa osobnika, któ 
jti bilety  m ogą być sp rzedaw ane ry  pierw szy począł go bić. O kazał
do godz. 7 -ę; rano. Jadący  m oty­
w ow ali, że tram w aj opóźnił się nie 

w iny pasażerów . Jednak  kon­
duk to r ogran iczony  przepisam i nie

się nim A leksander Zubków , zam. 
przy ul. W ileńskiej Nr. 27 Z ub­
ków zosta ł za trzym any i będzie 
p rzekazany  w ładzom  sądowym .

N o c n a  bójfea
W czoraj w  nocy około godz. 1 

p rzed  domem Nr. 53 na ul. N ow o­
lipie w ynikła bó jka  uliczna m iędzy 
kilkom a osobnikam i, w  której zo ­
stali ranni Józef C yran, la t 37, to ­
karz, zam ieszkały  w e W łochach, 
Bolesław  Słogow ski, la t 37, pośre

botnik, zam. przy  ul. Dzielnej 74.
Bójkę zlikw idow ał po licjant w /y  

w ając  do rannych pogotow ie. Przy 
były lekarz po opatrunku  p o zo sta- 
wił S łogow skiego oraz C yrana na 
miejscu, G onczew skiego zaś, który 
doznał ran tłuczonych głow y oraz

dnik, zam. przy  ul. Miłej Nr. 30 i ran kłutych klatki piersiow ej, prze 
S tan isław  G onczew ski, la t 37, r o - 1 w iózł do szp. na Czyste.

Kupuje mieszkanie
i kradnie cenne drobiazgi

szkania, które Brzozow icz sprzeda 
w ała K orzystając z nieuw agi w ła 
ścicialki osobnik sk rad ł leżący na 
stole złoty zegarek  w artości zł. 150 
oraz portm onetkę z 20 zł. W łaści­
cielka kradzież spostrzeg ła  dopie­

k an ia  Zofii Brzozow icz, zam. przy ro po kilku m inutach. O kradzieży 
ul. P uław skiej Nr. 56, przyszedł ja  pow iadom iono policję 
kiś osobnik  ceiem obejrzen ia mic

N a terenie W arszaw y  od d łuż­
szego czasu  g rasu je jak iś  złodziej, 
który pod  pozorem  w ynajęcia mie 
szkania ok rada  w łaścicieli z cen­
niejszych przedm iotów .

W  dniu w czorajszym  do m iesz-

Co grają w teatrach ?
TEATR ATENEUM: „Panna M a-|zanna“ z gościnnym występem Lucy
>70rxralro “  t  T o n ti- i n-n A tł/- e-ł a  l o n rc  I - n  \;1 Af, fo il W 7liczewska" z Jadwigą Andrzejewską, 

grana będzie tylko <lo środy włącznie, 
We czwartek i piątek przedstaw ie­

nie zawieszone z powodu przygotowań 
technicznych do prem ery.

W pobotę premiera amerykańskie, 
komedii H arta  i Kaufmanna „Ciesz­
my s.ę życiem" ze Stefanem Jaraczem 
w roii głównej.

TEATR W IELKI: Dziś w śridę
„Ptaszn k z Tyrolu".

W czwartek raz jeden trzy  gościn 
ne występy znakomitych solistów Adv 
Sari, słynnego tenora Dir.u Badescu 
i świetnego barytona Serban Ta d a ­
na ,v operze „Trav.ata ‘,

TEATK NARUUOWY: Codziennie 
„Skiz" Zapolskiej.

W próbach „Balladyna" Słowackie 
go w reż. Juliusza Osterwy z Ireną 
Eichlerówną w roli tytułowej.

TEATR NOWY: Codziennie kome­
dia Pirandella p. t. „Ależ to nie .ta 
serio".

TEATR POLSKI. Codziennie „Ga­
łązka rozmarynu" Z. Nowakowskie. 
J?o

TEATR MAŁY: Dziś i dni następ­
nych komed a A. Cwojdzińskiego 
„Freuda teoria snów".

TEATR LETNI. Codziennie kro. 
tochwila „Pod zarządem przymuso­
wym.
TEATR KAMERALNY. Codziennie 

komedia „K rystian" z Karolem Ad­
wentowiczem.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codr'ennie rewia pretensjonalna p. i.
„ Z  m e ' - p i k i e m  na b a k i e r " .

TEATR MALICKIEJ: Codzienne 
o godz 8 wiecz. komedia Shaw‘a 
„Candida".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
wielka rewia satyryczna: „Ktoś z
nas zwariował"

TEATR WIELKA REW IA: Co. 
dziennie operetka „Czar W alca" z 
Mankiewiczówną.

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Dom O tw arty" Bałuck ego.

TEATR „8.15“ (Śniadeckich 5) da 
je  dziś op. Gilberta „Cnotliwa Zu-

Messal. W przyszłym tygodniu pre 
miera op. Kalmana „Księżna Fedo­
ra" z Makowoką, Symem i Alesso,

STANISŁAWA KORWIN .  SZY. 
MAKOWSKA — KAROLOWI SZY 
MANOWSKIEMU. Po dłuższej prze. 
iwje wystąpi ponownie z recitalem w 
sali Konserwatorium w środę 12 b.m. 
o godz. 20.15 znakomita śpiewaczka 
Stanisława Korw.n - Szymanowska. 
Tyra razem artystka koncert, swój po 
święcą w całości twórczości swego 
brata Karola Szymanowskiego i przy 
akompaniamencie Ignacego Rosen­
bauma wykona szereg najpiękniej­
szych pieśni wielkiego kompozytora.

Jeszcze jeden jubileusz 
„Gałązki rozmar»nu“

Dzisiejsze - przedstaw en.e kap tal- 
nego widowiska legionowego Zyg. 
mu lita Nowakowskiego „Gałązka roz 
marynu" w świetnej inscemzacji Ale­
ksandra W ęgorki będzie 75-tem od 
wystawienia tej sztuki, cieszącej się 
wręcz rewelacyjnym powodzeń/em.

Następna prem iera Teatru Polskie­
go, którą będzie jak wiadomo, „ M a ła  
Dorit" Diekerua - Sohoentana w in­
scenizacji E. Wiercińskiego — odbę­
dzie się wobec powodzenia „Gałązki" 
dopiero w końcu przyszłego tygodnia.

>,Ależ to nie na serio" 
w teatrze Howym

T eatr Nowy zyskał sztukę, k tó n  
niewątpliwie odniesie sukces, jak o 
tym można sądzić z dotychczasowych 
przedstawień świeżo wystaw:onej ko 
medii Pirandella „Ależ to nie na se. 
rio"

Bactność 
pracownicy miejscy

D zisiaj o godz. 19 w lokalu przy 
ul. W areckiej 7 zebranie w szyst­
kich delegatów  O ddziału W a rsza ­
w a 2 Zw. P ra c  Kom. i Inst. Uż. 
Publ. S praw y b. w ażne.

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
S O B I E

,© L Ł A " 1  T R O S K ,  
KkOPOTÓW. 

ż ą d a j ą c  WYRAŹNIEJ  
p r z y j m u j ą c  J E D Y N I E  
O R Y G I N A L N E

„ © L I L A "
C U M  .? 

PATENT F R A N C  .NR 7 9 0 .3 0 4  
P A T E N T  A M E R  N R . I 0 3 9  7 0 1

K r o n k a  organ Zecyjna
DZIELNICA JEROZOLIMA. W śro­

dę, 12 stycznia, c godz. I9-ej (7-mej) 
posiedzenie komitetu Dzielnicy. Na po­
rządku obrad ważne sprawy organiza­
cyjne.

DZIELNICA PJP.S. ŚRÓDMIEŚCIE. 
Najbliższy wykład na kursie przeszko­
lenia z referatem tow. Kleina na .e- 
mat: „Socjologiczne podstawy socja­
lizmu, część III" odbędzie się w czwar­
tek, 13 stycznia, o godz. 8 wieczorem 
(Warecka 7).
SEKCJA PRACOWNIKÓW UMYSŁO­

WYCH P. P. S.
Posiedzenie Zarządu Sekcji odbędzie 

się dziś, t. j. dn. 12. I. r. b. o godz. 
18-ej w lokalu przy ul. Wareckiej 7 
(II piętro).

Obecność członków Zarządu obo­
wiązkowa.

DZIELN. „MARYMONT-ŻOUBORZ" 
dziś o godz. 7.30 p. p. odbędzie się po­
siedzenie Komitetu Dzielnicy.

DZIELN. .„MOKOTÓW" — w czwar­
tek, dn. 13 b. m. o godz. 19-ej odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy.

DZIELNICA N. BRÓDNO-ANNO- 
POL: We czwartek, 13 b. m„ rozpoczy­
na się , ciąg dalszy wykładów na szkole 
partyjnej. Referencje tow. Kazimierz 
Namysłowski.

DZIELNICA P. P. S. „ŚRÓDMIE­
ŚCIE". W piątek, dn. 14 b. m., o godz. 
8-ej wieoz., odbędzie się Ogólne Ze­
branie dla członków i wprowadzonych 
gości z referatem tow. Kat-niola na te­
mat „Ostatnie procesy polityczne w 
Polsce".

**iii
Komitet Dzielnicy Starówka odbę­

dzie się dziś o g- 6.30.
DZ. WOLA — CZYSTE: Dziś o g. 

6 m. so — odbędzie się posiedzenie 
K°mitetu Dzielnicy. Obecność wszyst 
k'ch towarzyszy obowiązkowa.

DZ. JEROZOLIMA: W czwartek, 
33 stycznia 1938 r. f> godz. 18 — 
szkoła partyjna.

KOŁO DRUKARZY PPS. zawia­
damia, ze dnia 16 b. m. (niedziela) o 
godz. 30 i pół rano w sali Zw. Prac. 
Użyt. Publ, (Warecika 7, II p.) odbę­
dzie f ę odczyt tow. Krzerławsicego 
na tem at: „PPS. i zadania chwili'1, na 
który zaprasza członków i sympaty­
ków.

ODCZYT.
W piątek, dn. 11 b. ra„ o godz. 14-ej 

po poł. odbędzie się w Zw. Brukarzy 
(Ktcza 7) odczyt tow. Weycherta p. t. 
.„Świat na Wulkanie".

Likwidacja „Bazaru Orzecha11
Domy przy  ul. F ranciszkańskiej 

Nr. 1S i ś - to  Jerskiej nr. 24 s tan o ­
w iące jeden kom plet t. zw. B aza­
ru O rzecha, w ykupione w połow ie 
ub. roku przez Z arząd  M iejski dla 
celów regulacji m iasta , t. j. dla 
przebicia now ej ulicy łączącej w ia 
dukt żoliborski z PI. K rasińskich, 
zostały ‘już całkow icie opróżnione 
z lokatorów  i w tych dniach przy 
stąpiono do ich rozbiórki. W ew ­
nątrz posesji czynny jest jeszcze 
bazar, k tóry  w  końcu b. m. będzie 
rów nież zlikw idow any. W szyscy

handlu jący  zo s tan ą  przeniesieni do  
now obudow anego bazaru  przy  ul. 
Zam enhofa nr. 44.

P rzy  sposobności n a le ż y • z a z n a ­
czyć, że usunięcie lokato rów  z czę 
ści posesji przeznaczonej do roz­
biórki w yw ołało  przez pew ien czas 
zaniepokojenie w śród  ogółu. W szy 
scy jednak  lokatorzy  w yprow adzi 
li się dobrow olnie, o trzym ując od 
Z a r /ą d u  M iejskiego przew idziane 
dla takich w ypadków  ustaw ow e 
odszkodow anie .

Kronika wypadków
ROBAK W  CHLEBIE.

Antoni P iaskow ski, zam. przy 
ul. F reta  nr. 14, złożył zam eldcm a 
nie w II kom- P- P-> że w Chlebie 
luksusowym , k tóry  kupił w skle­
pie przy ul. F re ta  nr. 6, znalazł ka 
ralucha. Chleb pochodził z piekar 
ni M echanicznej, m ieszczącej się 
przy ul. Puław skiej nr. 31. Dyżur 
ny przodow nik sp isał protokuł, za­
łączając do niego chleb.

KRADZIEŻ PRZEWODÓW 
ELEKTRYCZNYCH.

Z klatki schodow ej domu nr. 6 
przy ul. Rybaki nieznani spraw cy

ROSZKI BOLU GŁOW Y
DLA

DOROSŁYCH lir ZE
Z N A K I E M  * 

F A B R .mmi f ® ? f

skradli 50 m etrów  przew odów  ele­
ktrycznych. Poszkodow any, W ło­
dzim ierz R ogala, zam . przy  ul. Ry 
baki nr. 7, o kradzieży zam eldo­
wał w policji.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA.
Do m ieszkania M arii Brzeziń­

skiej, zam przy il. D ługiej 30 do­
stali się za pom ocą w yrw an ia  kłód 
ki złodzieje, którzy po sp ląd ro w a­
niu skradli g ard e ro b ę  o raz bieliz­
nę ogólnej w artośc i ponad  300 zł. 
O kradzieży poszkodow ana pow ia 
dom iła policję.

ŻEBRAK ZŁODZIEJJEM.
Do m ieszkania Ireny Koikowr* 

skiej, zam. przy ul. O rlej nr. 5, za 
pukał jak iś  żebrak  p rosząc o  w sp ar 
cie. K ołkow ska pozostaw iła  na 
chwilę d rzw i uchylone i udała  się 
do pokoju p o  pieniądze. Gdy w ró ­
ciła stw ierdziła  z przerażeniem  

wS to su /e JĆ ?D D ’F P 7 i P R l P M 8 I I b rak  w iszącego w  przedpokoju  
•  f f  p a lta  w artości 300 zł. Ż eb raka  —

7”™ / © R Y P I E  i K / V l A n l l  złodzieja poszukuje policja.

Co wyśw.etlają kina?

T.U.R.

Ogłoszenia drobne
|P 0 S » P Y  Z łO F If lR O W tW E l

EZROBOTNY znajdzie zarobek. 
O ferty „Bezrobotny" do Admini­

stracji „Robotnik".
B

Odczyty w stowarzyszeniu byłych 
Więźniów Politycznych (Senr-.rrska 35. 
m. 13). W czwartek. 13 b. m.. o godz. 
6 wiecz. tow. J-jn Kwapióski wygłosi 
odczyt na temat: „Wspomnienia z ka 
torgi orłowskiej". Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości.

Młodzież P.P.S.
Okręgowy Wydział Młodzieży PPS. 

odbędzie swe zebranie łącznie z prze­
wodniczącymi Kół w środę, dnia 12 go 
b. m. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu OKR. 
przy nl. Długiej 21.

W środę, dnia 12-go b. ra. o godz. 
7-ej wieoz. odbędą się organizacyjne 
zebrania dla Kół:

NOWEBRÓDNO — ul. Białołędka 
51, ref. tow. Raf, Praga.

CZERNIAKÓW—rai. NowosięlecŁa 1.
PRAGA — ul. Brukowa 35.

Szczur kolejowy
w  p o t r z a s K U

ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek".
ATLANTIC: „Książe i żebrak"
ANTINEA: „Walka o złote pola" i 

„Tujemn.ce Czarnego Lądu4'.
AMOK (Elektoralna 45): „Cissy" i

.„Małżeństwo z n.iłcści".
ACRON: „P ‘eśń jej matki".
AS: „Barbara Radziwiłłówna".
BAŁTYK: „T°warzysze broni".
BIS: „Szarża lekkiej brygady" i „San 

Francisko".
CASINO: „Halka".
t API ł OL: „Z nachor"
COLOSSEUM: „Kościuszko pod Ra- 

cła wicami4'.
CZARY (Chłodna 29): „Trójka hultaj­

ska".
ELITE (Marszałkowska 81a): Panowie 

z towarzystwa" i „Detektyw" Helena 
Garfield.

EUROPA; „Św'eczn:k królewski".
EDEN (Marszałkowska 31): „Nie/wy 

ciężuna armada".
FAMA (Przejazd 9 ): „Historia jednej

ItOey".
FILHARMONIA: „Ułan księcia Jó­

zefa".

MAJESTIC: „Mo.' panna Mama".

H A J E ż D C  T . 5,
W niedzieie i święta o 12 i 1.30 poranki

D A N IH U  DARRIEUX
w p.Kantnei K i.ueu

MOJA PANNA MAMA
/Ml KOa 1 l<

75 or. i zł.
O s . a t i i e  d n l<

..iiU ijSM : „Guy Kwitną bzy4'

Czytajcie prase 
socjalistyczną

Na peronie dw orca G łów nego 
w yw iadow ca kom isariatu  kolejo­
w ego zatrzym ali jak iegoś o sobn i­
ka, k tóry  usiłow ał sk raść  jednem u 
z pasażerów  portm onetkę z k iesze­
ni, O sobnik począł w yw iadow com  
się w yryw ać, lecz w k ró tce  obezw ła 
dniono go i p rzeprow adzono  do ko 

w  i kom isariatu  kolejow ego. W  czasie

Doszukujemy akwizytorów < e k ) - n J rCWiZji ™
« stała pensję — prowizję Złota | no opraw ione żyletki służące do

“ przecinan ia kieszeni o faz piłkę 4 ?  
cięcia m etali. O kazało się, że jest 
to Lii. W jo.-om irski, la t 27, nigdzie 
nie m eldow any, za to  znany do ­
b rze policji jak o  złodzieej.

59/29 — 10— 12. 259

[ RA D IO  I TECHNIKA 1
RADIOODBIORNIKI
3 lampowe selektywne, odbiór 25 
stacyj, nowe od 75 zł. Przyjmujemy 
naprawy, przeróbki, uselektywnianie 
wszelkich typów po cenach przystę­
pnych z gw arancją „Radio-Select" 
Marszałkowska 147. Telefon 237-66. 
Instalacja nowoczesnych anten.

NIEMIECKIEGO najnowszą me­
todą udziela rutynowana nauczyciel­
ka. Konwersacja, m atura, korespon­
dencja. Marymoncka Ib  m. 123 lub 
Administracja „Robotnika41 9—15.

^ " . ’ F I L H A R M O N I A

lilii K S I Ę C I A
J O Z E F A

S H 0 S A R S K A 
BRODNIEWICZ — C9NII 
SIEIANSKI -  FERINEA 
9 R W I D

M I E J S K I  S ^ .V k ”8 , 10. 

(I

II

Bilety ULGOWE do odwołania
H I t  W A I  N i l

FLORIDA (Żelazna 68): „Trędowa­
ta 44 i „Ordynat Michorowski".

FORUM (Nowin arska 14): „Statek 
niewolników44 i „Noce egipskie".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Za na . 
w a em życia".

HELIOS (Wolska 8): „Książątko".
IMEPRIAL: ..Stella Dallas".
ITALIA (Wolska 32): „Eskapada".
JURATA : „San Francisc0" i „Chiń­

ski sjownik".
KOMETA (Chl°dna 49): „Król i chó 

rzystka" i rewia.

KOM ETA
lei. 6.48-51

I KlnO- 
Teatr 
ui. thłodns 49

„Król i chórzystka1'
Dzieje europejskiego króla, któ­

ry zakochał się w płochej Amery­
kance. „KRÓL i C tiÓ R Z Y STK A *  
Rewelacyjny debiut aktorski F er­
nanda Gra vet łudząco podobnego 
do b. króla Edw arda VIII.

Ha scenie rewia

MARS (Żoliborz): „Dorożkarz nr 13“ 
MASKA: „Marokk©" i  „Przerwana 

pieśń".
MEWA (Hoża 38): „Dwa dni w raju" 

i „O statnia n©c skazańca41.

MUCHA (ul. Długa 10): „Ku wolno­
ści" i „Kradziony pomysł44.

NOWA TuMUOLA: „ fru x a "  j „San 
Francisco".

PALLADIUM: „Jej pierwszy baj*.
PAN (isowy - św iat 40|: „Fl.p i Flap 

jako jej obrońcy41-
P E U i l  lilANON (Sienkiewicza S): 

„N.ewmnie ~ię zaczęl 4 z Lorettą 
Y°ung i „Tylko ty41.

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Skam emały las44 i rewia.

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Czarny «»
rz d "  i „Jej pierwsza mił©ść44.

P R A G A :  „ N i e d o r a j d a -  j r e w a .

PRASKIE O KO (ZygmuntowsKa 10):
„W ładca44.

RAJ (czerniakowska 19) j. (Dwa dnt 
w ra ju44.

RIALTO: „R °bert |  Bertrand czyli 
dwaj złodzieje".

RENA (Długa 9): „Pani muuster 
tańczy".

RIVIERA: „Włóczęgi północy41.
ROMA: „Mickey _  Donald — Pluto 

  Tęcza Disneya",
ROXY: „Niedorajda" i „Miki kapel, 

mistrzem *.
SOKOŁ (Marszałkowska 69): „M i.

łość i łzy k°biety“
SORREN IO : ,,pa)ac we Flandrii" i 

„Wes©ly Lłonżuan".
ST x LOW Y: „Hrabina Władinow".
STUDIO; „Zdrajca11.
ŚVvlATOVVlD; „Czarny k°rsarz“.
SFINKS (Senatorska 29): „Władczy 

ni puszczy4*.
ŚW IT. „Atak o świc‘e44.
ŚWIAT (Żoliborz): „Co może mił°ść41 

i ,.Burgłheater“ .
TON (Puławska 39): „Pieśń skazań­

ców".
UCIECHA (Zł©ta 74): „Ich stu  i ©na 

jedna". ^
UNIA (Dzika 9): „W szponach o* 

chrrny" i rewia.
VICTORIA (M arszałk°wska 106): 

i „Strzelec z Bengalu",

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK W INlfcKOh. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo. W ydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1,


